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POGODA
Dzisiaj częściowo słonecznie, 

najwyższa temperatura 32 F 
(zero C), wiatry zachodnie i pół­
nocno-zachodnie z prędkością od 
10 do 20 mil na godziną (16 do 
32 km nagódź.).

Jutro pochmurnie, szanse 
deszczu lub śniegu, najwyższa 
temperatura do 35F (2C).

Wschód słońca o godzinie 7:07 
rano, zachód o godz. 5:01 po poł.

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 28 stycz­

nia — Tomasza, Piotra i 
Karola.

Jutro piątek, 29 stycznia 
— Salezego, Zdzisława i 
Franciszka.

Pojutrze sobota, 30 stycz­
nia — Martyna, Hiacynta i 
Macieja.
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USA WPROWADZĄ DALSZE SANKCJE
Złowrogi Realizm
“Endecki realizm to była kon­

cepcja Polski etnicznej bez ukra­
ińsko-białoruskiej (i chałaciar- 
skiej) czerni. Zgodziliby się na 
linię Curzona. Co oznaczałaby gra­
nica na Bugu w 1921? To że w dwu­
dziestoleciu Polska byłaby małym 
krajem, z mniejszą ilością nau­
czycieli, uczonych, inżynierów i 
studentów, że byłaby większą 
Litwą o mniejszym znaczeniu niż 
Czechosłowacja, a w pojęciu Za­
chodu jedną z rosyjskich wypus­
tek. To że w 1939 Rosjanie wzię­
liby ziemie nie do Buga, ale do 
Wisły, i że w 1945 zażądali nie 
tylko Lwowa i Wilna, lecz także 
Lublina, Rzeszowa i Białegostoku. 
I mieliby je dzisiaj. Jeśli nie wię­
cej”. str. 220, Kazimierz Brandys: 
“Miesiące 1978-1879”, wyd. Insty­
tut Literacki, Paryż.

Generał James Dozier Uwolniony
Stan Wojenny w PRL 
w Ocenie Francuzów
Paryż (DP) — Przeprowadzając 

miesięczny bilans stanu wojennego w 
Polsce, świetnie poinformowany o 
polskich sprawach paryski dziennik 
“Le Monde” zamieścił kilka cennych 
artykułów.

Autor książki “The Road to Gdańsk” 
Daniel Singer, pisze, że pomimo mie­
siąca dyktatury w PRL jest w dal­
szym ciągu przekonany, iż robotnicy, 
którzy strajkowali w sierpniu 1980 r. 
w Gdańsku, otworzyli w murze niewo­
li szparę, przez którą pewnego dnia 
wyjdą na wolność wszyscy robotnicy 
Europy wsch.

Jacques Ellul domaga się ostrych i 
radykalnych sankcji przeciwko 
wszystkim odpowiedzialnym za za­
mach na “Solidarność” w Polsce, a 
historyk i członek francuskiej kom- 
partii Jean Bruhat, wyraża obawę, 
że rozgrywający się w Polsce dramat 
może w łonie francuskiej lewicy spo­
wodować rozłam podobny do tego, 
jaki wywołała wojna domowa w Hisz­
panii w roku 1936.

Buntownicze 
Nastroje 

Na Śląsku
Warszawa (CT) — Wbrew zapew­

nieniom reżymowych propagandzis­
tów o wzrastającym wydobyciu wę­
gla “umożliwiającym zwiększenie 
eksportu” i o normalizacji stosun­
ków, nastroje na Śląsku nadal są 
buntownicze i utrzymuje się stan 
napięcia większego niż w jakimkol­
wiek innym rejonie kraju. Gniew 
Ślązaków, którzy zakarbowali sobie 
w pamięci siedniu górników zamor­
dowanych przez ubeków w dniu 16 
grudnia ub.r., reżym stara się okieł- 
znąć przy pomocy zwiększonych pa­
troli ubeckich i wojskowych.

Ale pamięć o tej zbrodni jest ży­
wa. Wyłom w murze, otaczającym 
kopalnię “Wujek”, dokonany przez 
czołg w dniach pamiętnej konfronta­
cji, otoczony został ogrodzeniem 
siatkowym i zamieniony w rodzaj pa­
triotyczno-religijnej kapliczki. Wznie­
siony w tym miejscu ośmiostopowy 
krzyż drewniany i położono u jego 
stóp siedem górniczych hełmów po 
zamordowanych górnikach. Pod krzy­
żem tym ludność składa kwiaty i 
zapala nagrobne zniczne, a górnicy 
oddają hołd poległym bohaterom.

“Każdy górnik w drodze do pracy 
zatrzymuje się na chwilę, zdejmuje 
nakrycie głowy, lub przyklęka, i za­
pala świecę”. Obok — na murze 
— pojawiają się ulotki potępiające 
ubeków i sławiące “Solidarność”. 
Fakt, że krzyż ten stoi i że poja­
wiają się wspomniane ulotki, świad­
czy, że reżym unika dalszego anta­
gonizowania społeczeństwa.

Ubecy są mniej tolerancyjni w Ja­
strzębiu, mocnej twierdzy “Solidar­
ności”, gdzie z muru buntowniczej 
kopalni “Manifest Lipcowy” usunię­
to, zawieszoną jeszcze przed wprowa­
dzeniem stanu wojennego, tablicę pa­
miątkową z marmurowym krzyżem.

Liczne raporty, w tym jeden od 
miejscowego kapłana, mówią, że w 
dniu konfrontacji zginęło nie tylko 
siedmiu górników, ale także sześciu 
ubeków. Fakt ten został przez reżym 
zatajony, prawdopodobnie dlatego, 
aby nie podsycać nienawiści do ube­
ków, a w szczególności do znienawi­
dzonych członków formacji ZOMO.

Nadeszła też wiadomość, że na znak 
protestu przeciwko narzuconym są­
dom dekretom stanu wojennego usi­
łował podać się do dymisji minister 
sprawiedliwości Sylwester Zawadzki, 
ale uniemożliwiono mu zrobienia te­
go rodzaju demonstracji./

Wielki Sukces 
Policji 
Włoskiej
Przełom w Rozprawie 
z Terrorystami 
“Czerwonej Brygady”

Rzym (UPI) — Policja włoska za­
pisała na swoim koncie pierwszy, 
wielki sukces: uprowadzony 42 dni 
temu przez terrorystów “Czerwonej 
Brygady” generał amerykański 
James L. Dozier został uwolniony — 
cały i zdrowy.

Oznaczać to może prawdziwy prze­
łom w rozprawie organów prawa z 
terrorystami, bowiem do tej pory ich 
ofiary znajdowano przeszyte kulami 
i storturowane. Jeszcze wczoraj czo­
łowy ekspert włoski w dziedzinie walki 
z terrorem powiedział, że “nic nie 
usprawiedliwia nadziei, że nastąpi 
szybkie rozwiązanie” sprawy gene­
rała.

Ale wczoraj też policja włoska dys­
kretnie otoczyła i miała na oku pewien 
dom w Padwie, a nie w Weronie, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Od Północy 
Nadciąga Nowa 

Fala Mrozów
(UPI) — Nowa fala niezwykle 

mroźnego powietrza nadciągnęła 
dziś nad północny obszar kraju. W 
Północnej Dakocie temperatura 
spadła do zera. Notowane są nowe 
zadymki. Po krótkiej odwilży, jaka 
nawiedziła stany środkowe, zachodzi 
obawa, iż mieszkańcy tego rejonu 
mogą spodziewać się nowej fali mro­
zów.

Poczynając od ubiegłego week­
endu doliczono się na terenie kraju 64 
ofiary najnowszego uderzenia zimy, 
w Elizabeth, N.J. potrącony został 
przez samochód 9-letni chłopiec. Kie­
rowca auta nie dojrzał chłopca, albo­
wiem widoczność została znacznie 
ograniczona przez zaspy śniegu spo­
czywające na poboczu drogi.

W rejonie nadbrzeża Pacyfiku spad­
ły nowe opady deszczu. W stanach 
północno-wschodnich panują nadal 
mrozy, zaś Góry Skaliste pokryte są 
grubą warstwą śniegu.

W całej Nowej Anglii najwyższa 
temperatura doszła do kilkunastu 
bądź kilku stopni powyżej zera. W 
środkowych stanach wybrzeża atla- 
tyckiego — do 20 kilku.

W środkowych stanach nastało zna­
czne ocieplenie. Na południowych 
równinach notowane są temperatury 
dochodzące do wysokości 60 i 70 stop­
ni. 50 kilka stopni zanotowano w sta­
nach Missouri i Kansas. Jest to pierw­
sze znaczniejsze ocieplenie zanotowa­
ne w czasie bieżącej, niezwykle mroź­
nej zimy.

Nad kotlinę Mississippi nadciągą 
fala chołodniejszego powietrza. Dru­
ga fala kieruje się ku środkowym sta­
nom od północy, poprzez Dakotę.

W stanach północno-zachdnich, sil­
ne wiatry przerzucają śnieg z miejsca 
na miejsce, stwarzając warunki przy­
pominające zwieję śnieżną. Szcze­
gólnie daje się to we znaki na tere­
nach otwartych.

Wielerszos w stanie Minnesota zo­
stało zamkniętych dla ruchu kołowe­
go.

Z Wyjątkiem Funta
Londyn (UPI) — Wzrósł dziś kurs 

dolara w stosunku do wszystkich wa­
lut, z wyjątkiem funta brytyjskiego. 
Zapotrzebowanie na złoto było mini­
malne. Cena kruszczu pozostała bez 
zmian.

Rysunek ten ukazał się w piśmie “Review” wydawanym przez 
International Typographical Union.
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Haig Na Manifestacji 
Solidarności z Polską
Washington (Inf. wł.) — Sekr. stanu 

Aleksander Haig wygłosi przemówie­
nie na manifestacji solidarności z 
narodem polskim w sobotę, 30 stycz­
nia, w Amfiteatrze (Halsted i 43-a). 
Jak już podawaliśmy manifestacje 
solidarności z narodem polskim, za­
kutym w kajdany niewoli przez rene­
gatów w służbie Moskwy, odbędą się 
w całym świecie. Inicjatorem mani­
festacji w sobotę, 30 stycznia jest 
Międzynarodowa Konfederacja Wol­
nych Związków Zawodowych. W Sta­
nach Zjednoczonych organizacją ma­
nifestacji zajmuje się AFL-CIO i 
Kongres Polonii Amerykańskiej.

Prez. Reagan proklamował sobotę, 
30 stycznia “Dniem Solidarności.” W 
proklamacji wydanej w związku z 
tym Dniem, Prezydent Stanów Zje­
dnoczonych wzywa wszystkich Ame­
rykanów i ludzi dobrej woli do udziału 
w wiecach, pochodach i nabożeń­
stwach dla wykazania solidarności z 
“dzielnym narodem polskim” oraz 
domagania się uwolnienia aresztowa­
nych, przywrócenia ludzkich praw w 
Polsce i podjęcia “dialogu” (między 
reżymem i “Solidarnością”).

Prezydent wyraził wielki szacunek 
dla Lecha Wałęsy i troskę o niego, 
stwierdzając, że wprowadzenie stanu 
wojennego pozbawiło Polaków “no­
wonarodzonej wolności.” Władze ko­
munistyczne w Warszawie przez ma­
sowe aresztowania, ograniczenie po­
ruszania się, przerwanie komunikacji 
wewnątrz kraju i z zagranicą, cofnę­
ły wskazówki zegara wstecz. “Reżym

Linie Lotnicze 
Zlekceważyły 

Doniesienia Pasażera
Boston (UPI) — Płetwonurkowie 

nadal prowadzą poszukiwania dwóch 
pasażerów linii “World Airways”, 
znajdujących się na pokładzie ich 
samolotu podczas katastrofy w Bosto­
nie. Ich nieobecności nie zauważono 
przez kilka dni, głównie dlatego, że 
dane zakodowane w komputerze a 
dotyczące liczby pasażerów nie wy­
kazywały nazwisk Waltera Metcalfa 
i jego syna, Leo.

Teraz okazało się, że linie opiera­
jąc się o “dokładnie sprawdzoną” 
listę pasażerów, zlekceważyły donie­
sienia innego pasażera, który widział 
tonącego mężczyznę oraz późniejszy 
raport o zwłokach unoszonych przez 
wodę w zatoce. Ponieważ ciał Met- 
calfów dotychczas nie odnaleziono, 
przypuszcza się, że mogły być znie­
sione do oceanu. Mimo to, poszuki­
wania trwają nadal. Z 39 osób, które 
odniosły obrażenia w czasie wypadku, 
tylko jedna opuściła wczoraj szpital. 

wojskowy, prześladując “Solidar­
ność” (liczącą 10 milionów członków), 
wypowiedział wojnę narodowi pol­
skiemu,” stwierdził Prezydent. (Peł­
ny tekst Proklamacji prez. Reagana 
umieściliśmy we wczorajszym wyda­
niu).

Wczoraj mayor Byrne proklamowa­
ła sobotę, 30 stycznia “Dniem Solidar­
ności” w Chicago, wzywając miesz­
kańców miasta do udziału w wiecu, 
który odbędzie się w Amfiteatrze, o 
godz. 12:30.

Manifestacja solidarności z naro­
dem polskim organizowana w Chica-

Gen. Alexander Haig
go wspólnie przez AFL-CIO i Wydział 
Stanowy Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, którego prezesem jest aid. 
Roman Puciński, ma być największą 
i “pokazową.” Wśród mówców będą: 
b. dowódca NATO, obecnie sekr. 
stanu gen. Aleksander Haig, prezes 
AFL-CIO Lane Kirkland, prezes ZNP 
i K.P.A. Alojzy Mazewski, prezes 
AFL-CIO w Illinois Robert Gibson, 
reg. dyr. AFL-CIO James Freeman, 
William I^ee, prezes AFL-CIO w Chi­
cago, aid. Roman Puciński, sen. 
Charles Percy i sen. Alan Dixon.

Sekr. stanu Haig dziś znajduje się 
na Bliskim Wschodzie. We wtorek 
przez przeszło 7 godzin konferował w 
Genewie z min. spraw zagr. Rosji, 
Andrei Gromyko.

Manifestacja w Chicago, pomyśla­
na przez przywódców amerykań­
skiego świata pracy, jako “pokazo­
wa” musi stać się pokazem naszej 
siły oraz serdecznych uczuć wobec 
narodu polskiego i “Solidarności,” a 
pogardy dla zdrajców i nikczemnych 
siepaczy w mundurach, wysługują­
cych się Rosji — odwiecznemu wro­
gowi Polski.

Podziemne 
Doniesienia 
z Białołęki

Warszawa (UPI) — List przemyco­
ny z ośrodka internowania w Biało­
łęce pod Warszawą informuje, że nie­
mal 90 więźniów na początku stycz­
nia uczestniczyło w rotacyjnym straj­
ku głodowym, który trwał 10 dni. 
Rotacyjność polegała na tym, że wię­
źniowie jednej celi głodowali na zmia­
nę.

Najdłużej, bo dwa tygodnie głodo­
wał prof. Bronisław Geremek, główny 
doradca ‘Solidarności”, i dwóch je­
szcze niezidentyfikowanych z nazwi­
ska więźniów. Po zakończeniu tej gło­
dówki prof. Geremek osadzony został 
w lodowatej celi.

List informuje w dalszym ciągu, 
że więzień jest “bardzo chory” i że 
cierpi na dolegliwości w nogach. Nikt 
z głodujących nie był karmiony na 
siłę.

Z kół wolnościowych pochodzi też 
wiadomość, że Jacek Kuroń i działacz 
bydgoski Jan Rulewski trzymani są 
w jednej celi wraz z Karolem Mo­
dzelewskim z Wrocławia i Sewery­
nem Jaworskim z Warszawy.

Zasługujący na zaufanie informa­
tor twierdzi, że duch internowanych 
jest mocny. Wizyty członków rodzin 
mają duży ładunek emocjonalny, w 
czasie tych wizyt “jest dużo śmiechu 
i łez”.

Z kół kościelnych pochodzi wiado­
mość, że w niedzielę internowanych 
w Białołęce odwiedził Prymas Polski 
arcybiskup Józef Glemp. Arcybiskup 
“spędził dobrze ponad trzy godziny” 
na rozmowach z uwięzionymi i odpra­
wił dla nich krótką Mszę św., któ­
rej wysłuchało 280 ludzi.

Według informacji z otoczenia Pry­
masa, uznał on, że “nastroje uwię­
zionych są całkiem dobre” i wyka­
zują oni “jak powinna wyglądać pra­
wdziwa solidarność ludzka”.

Podziemny biuletyn “Solidarności” 
wydawany w Warszawie stwierdza, 
że odczytany w Sejmie “dokument” 
o rzekomych planach “Solidarności” 
wywołania wojny domowej i zlikwi­
dowania dygnitarzy partyjnych jest 
“czystą prowokacją”.

“Mamy nadzieję, że władze nie za- 
inscenizują innych prowokacji, takich 
jak przedstawianie fałszywych aktów 
terroru” — stwierdza biuletyn.

Walki
w “Złotym Trójkącie”
Bangkok (UPI) — Wojska tajlandz­

kie przechwyciły karawanę w tzw. 
“złotym trójkącie”, szlaku uczęszcza­
nym od dawna przez przemytników 
opium. W wyniku przechwycenia 
karawany, doszło do starcia pomię­
dzy wojskami rządowymi a “prywat­
ną armią” miejscowego władcy Khu- 
n’aSa.

Władze wojskowe poinformowały, 
że ostre walki trwają w dżungli w 
pobliżu granicy Burmy. Do akcji włą­
czyła się dywizja spadochroniarzy, 
jak również eskadra lekkich bombow­
ców i myśliwce.

Wobec ZSRR 
w Razie Wzrostu 
Represji w PRL 
Prezydent o Swej 
Polityce Gospodarczej
Washington (UPI) — We wczoraj­

szym wywiadzie dla stacji telewizyj­
nej CBS, prez. Reagan powiedział, 
że Stany Zjednoczone nie podjęły 
wszystkich możliwych akcji karnych 
przeciwko Zw. Sowieckiemu za rolę, 
jaką odegrał we wprowadzeniu pra­
wa wojennego w Polsce, chcąc dać 
mu szansę na bardziej umiarkowane 
postępowanie i rezygnację z wtrąca­
nia się w wewnętrzne sprawy naszej 
ojczyzny.

Prezydent oświadczył, że w razie 
pogorszenia kryzysu i wzmożenia re­
presji reżimu Jaruzelskiego wobec 
polskich obywateli, rząd amerykań­
ski nie cofnie się przed nałożeniem 
nowych sankcji, łącznie z embargo 
na zboże do PRL i ZSRR.

“Uważamy, że nie należy wykładać 
wszystkich kart na stół za jednym 
zamachem. Gdybyśmy to zrobili, stra­
cilibyśmy wszystkie środki nacisku. 
Stosując je stopniowo, mamy możli­
wość zwiększenia ich, jeśli nasze we- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Porwanie 
Samolotu 

w Kolumbii
Cali, Kolumbia. (UPI) — Sześciu 

lewicowych porywaczy, grożąc wysa­
dzeniem w powietrze samolotu wraz 
z 57 zakładnikami na pokładzie, za­
żądało zastąpienia uszkodzonego li­
niowca Boeing 727. Nowy, przydzie­
lony im samolot, przewieźć miałby 
porywaczy do miejsca przeznaczenia, 
które nie zostało ujawnione.

Porywacze wywodzący się z lewi­
cowego ruchu partyzanckiego M-19, 
najpierw zwolnili 65 z ogólnej liczby 
122 zakładników trzymanych w samo­
locie. Próba wzniesienia się samolotu 
została udaremniona, gdy liniowiec 
uderzył w cysternę z paliwem.

Zbliżający się do samolotu żołnie­
rze, wycofali się szybko na rozkaz 
znajdującego się w wieży kontrolnej 
lotniska generała, który zawiadomio­
ny został przez pilota samolotu, iż 
jeden z porywaczy wyciągnął z ręcz­
nego granatu zawleczkę i zagroził 
wysadzeniem liniowca w powietrze.

Piraci powietrzni, którzy preprowa- 
dzili pierwsze w r. 1982 porwanie 
samolotu, powiadomili wieżę kontrol­
ną, iż uzbrojeni są w granaty ręczne, 
pistolety automatyczne oraz rewol­
wery. Władze poinformowały, iż banda 
porywaczy składa się z pięciu męż­
czyzn oraz kobiety. Porywacze trzy­
mają sześciu członków załogi, oraz 
51 pasażerów.

Porywacze powiadomili wieżę, iż 
należą do ruchu partyzanckiego M-19, 
najbardziej zajadłej na terenie Ko­
lumbii grupy rebelianckiej. Napa­
stnicy oświadczyli, iż “zakładnicy 
trzymani będą tak długo, aż spełnione 
zostaną ich — nie ujawnione narazie 
— żądania.”

W wyniku uderzenia Boeinga w 
cysternę, unieruchomiony został je­
den z trzech motorów samolotu. Sa­
molot znajduje się na lotnisku w mie­
ście Cali, w odległości 220 mil na 
południowy zachód od Bogoty.

Władze rządowe poinformowały, że 
porywacze zwolnili w trzech grupach, 
65 zakładników.

Odrzutowiec linii państwowych 
Aerotal, znajdował się w drodze z 
Bogoty do oddalonego o 120 mil mia­
sta Pereira. W czasie lotu piraci po­
wietrzni dopuścili się porwania. Napa­
stnicy zmusili pilota do powrotu do 
Bogoty.

Po 2%-godzinnym postoju na mię­
dzynarodowym lotnisku el Dorado w 
Bogacie i nabraniu paliwa, porywacze 
nakazali odlot do miasta Cali.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 28 STYCZNIA (JANUARY 28), 1982

f 1
•i

Nastolatki najlepiej czują się w odzieży sportowej. Na zdjęciu 
dwa modele z wiosenno-letniej kolekcji Donmoor. Na lewo 
dwuczęściowy komplet w kolorze białym ze złotym wykoń­
czeniem, uniwersalny strój na różne okazje. Na Prawo spód- 
nica-spodnie w jednym kolorze oraz sportowa bluzka z “dziew­
częcymi” rękawami — bufkami.

Alergia
Alergia powodowana jest przenika­

niem lub wprowadzaniem do ustroju 
swoistych substancji, zwanych aler­
genami. Uczulenia powodować mogą 
alergeny znajdujące się w kurzu, pro­
duktach roślinnych, pyłkach roślin, 
drobnoustrojach, wełnie, piórach, 
substancjach naskórkowych ssaków, 
jadach owadów, substancjach zapa­
chowych, produktach spożywczych, 
niektórych lekach i kosmetykach, gu­
mie, tworzywach sztucznych i wielu 
produktach chemicznych. Alergeny 
przenikać mogą do ustroju przez dro­
gi oddechowe, skórę i śluzówki, prze­
wód pokarmowy, a ponadto mogą być 
wprowadzane przez iniekcje (wstrzyk­
nięcia) oraz ukąszenia owadów.

Z uwagi na tak wielką ilość i róż­
norodność produktów zawierających 
substacje, które mogą powodować 
alergie oraz różne drogi przedostawa­
nia się alergenów do ustroju, ustale­
nie, na co chory jest uczulony, jest 
najczęściej bardzo trudne, tym bar­
dziej, gdy alergia występuje równo­
cześnie na kilka substancji.

Niezależnie od charakteru alerge­
nu, w diecie osób uczulonych zaleca 
się podawanie produktów spożyw­
czych dostarczających duże ilości 
wapnia oraz witaminy C, przy czym 
w wypadku, gdy chory uczulony jest 
na alergeny zawarte w określonym 
produkcie zawierającym wymienione 
składniki, produkt ten należy z diety 
wyłączyć.

Szczególne znaczenie posiada dieta 
w przypadkach alergii pokarmowej. 
Polega ona na wyłączeniu produktów 
spożywczych zawierających alerge­
ny, na które chory jest uczulony. 
Największą trudnością jest jednak 
ustalenie, które produkty powodują u 
chorego uczulenia, a jest to konieczne 
dla zastosowania odpowiedniej diety.

Przed zastosowaniem właściwej dla 
określonego przypadku diety stosowa­
ne są diety diagnostyczne, których 
celem jest ustalenie produktów powo­
dujących uczulenie. Aby stosować te 
diety, konieczna jest orientacja, które 
produkty spożywcze zawierają aler­
geny powodujące uczulenia oraz zna­
jomość ich właściwości.

Do produktów najczęściej powodu­
jących uczulenie należy krowie mle­
ko. Zawiera ono szereg alergenów, 
przy czym niektóre z nich są usuwa­
ne lub tracą swe właściwości podczas 
procesów technologicznych przy 
przerobie mleka na produkty pocho­
dzące z tego surowca. Na skutek 
tego sery, mleko w proszku i mleko 
skondensowane, a nawet mleko goto­
wane są mniej alergenowe od mleka 
świeżego.

Do produktów pochodzenia zwie­
rzęcego często uczulających należą 
również jaja kurze oraz ryby mor­
skie i słodkowodne, krewetki, a także 
szynka oraz mięso wołowe, przy czym 
chorzy uczuleni na wołowinę są naj­

częściej jednocześnie uczuleni na 
mleko.

Do produktów rzadko powodują­
cych uczulenia zalicza się baraninę 
i mięso królików.

W produktach pochodzenia roślin­
nego występuje liczna grupa alerge­
nów. Z artykułów codziennego spoży­
cia najczęściej powodują uczulenia 
wyroby z mąki pszennej, pomidory 
i truskawki. Rzadziej występują uczu­
lenia na owoce cytrusowe, orzechy, 
czarne jagody, fasole, ziemniaki, 
szpinak, jednak alergizować mogą 
wszystkie zboża, owoce i warzywa, a 
także roślinne przyprawy i używki.

Uczulenia mogą powodować rów­
nież artykuły, w skład których wcho­
dzą surowce pochodzenia roślinnego i 
zwierzęcego, np. czekolada, ciastka i 
inne wyroby cukiernicze, domieszki, np. 
barwniki dodawane do napojów chłodzą­
cych i wyrobów cukierniczych, środki 
konserwujące dodawane do prze­
tworów owocowych i warzywnych, a 
także zanieczyszczenia znajdujące się 
w produktach i pokarmach.

Dieta diagnostyczna, mająca na 
celu ustalenie, które produkty powo­
dują alergię chorego, polega na stop­
niowym wprowadzaniu do jadłopisu 
produktów rzadko powodujących 
uczulenia. Rozpoczyna się ją od poda­
wania choremu przez dwa dni wyłącz­
nie wody i cukru, który tylko wyjątko­
wo powoduje uczulenie. Ustępowanie 
w tym okresie objawów choroby 
wskazuje na pokarmowe pochodzenie 
alergii. W ciągu następnych dni doda- 
je się w diecie codziennie nowy pro­
dukt spośród rzadko powodujących 
uczulenia, dbając o to, aby pożywienie 
pod względem odżywczym stało się, 
jak najszybciej pełnowartościowe w 
celu niedopuszczenia do wyniszczenia 
ustroju i osłabiena chorego. Trzeciego 
dnia diety diagnostycznej podaje się 
ryż gotowany w wodzie z solą beż 
żadnych dodatkowych produktów, 
czwartego — ziemniaki z wody, piąte­
go — do potraw dodaje się tłuszcz, 
szóstego — gotowane mięso, siód­
mego — jabłka, a następnie codzien­
nie nowy produkt. Jednocześnie 
obserwuje się, które z produktów po­
wodują objawy alergii i wycofuje się 
je z diety, a wprowadza do niej stop­
niowo inne produkty z wyłączeniem 
często powodujących uczulenia. Te 
ostatnie próbuje się wprowadzać do 
jadłospisu dopiero po ustaleniu pełno­
wartościowej, dobrze znoszonej diety. 
Na podstawie diety diagnostycznej 
ustala się odpowiednią dietę eliminu­
jącą z jadłopisu chorego produkty 
zawierające alergeny.

Wyniki diety diagnostycznej należy 
wnikliwie analizować, gdyż mogą być 
obarczone błędem, zwłaszcza jeżeli 
chory, niezależne od pokarmów, 
uczulony jest na inne alergeny, np. 
pyłkowe i kontakt z takim alergenem 
wywołuje objawy alergii w okresie 
spożywania produktów dobrze tolero­
wanych.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Wezwanie Do Braci Podhalan
Wobec tragicznych wiadomości, ja­

kie napływają z dolski o aresztowa­
niach przywódców “Solidarności”, 
Związek Podhalan w Północnej Ame­
ryce pragnie dołączyć się do prote­
stu ludzi miłujących wolność, spra­
wiedliwość i pokój.

Wielkim bólem napawa nas fakt, 
że więzieni są ludzie, którzy patrio­
tyczną postawą w swoim życiu, za­
służyli na wybór przez innych na kie­
rownicze stanowisko w różnych orga­
nizacjach, a obecnie zostali potrakto­
wani przez władze własnej Ojczyzny 
jako przestępcy i umieszczeni w wię­
zieniach.

Nadeszła z Polski wiadomość, choć 
nie potwierdzona oficjalnie, o aresz­
towaniach wśród członków Zarządu 
Głównego Związku Podhalan w Pol­
sce. Więziony był przez dwa tygo­
dnie wiceprezes Związku Podhalan 
Franciszek Bachleda-Księdzulorz, a 
prezes Józef Staszel przebywa w wię­
zieniu prawdopodobnie od dnia 22 gru­
dnia 1981 r.

Sytuacja ta napawa nas szczegól­
ną troską, gdyż aresztowania te głę­
boko godzą w patriotyczne uczucia 
Podhalan, zarówno w Ameryce, jak 
i w Polsce. Podhalanie, którzy za­
wsze byli gotowi poświęcać swoje ży­
cie dla dobra Ojczyzny i dali temu 
wiele dowodów w czasie stuleci, mu­
szą wyrazić swój żal z powodu obec­
nego ich potraktowania jako przestęp­
ców.

Podhalanie kierujący się w swej 
działalności “Wskazaniami Orkańa”, 
zawsze mieli na celu w swych dą­
żeniach dobro swoich ludzi i regionu, 
a przez to i Ojczyzny. Idee rozwo­
ju społeczno-gospodarczego i kultu­
ralnego, regionu podhalańskiego, ja­
ko części Rzeczypospolitej Polskiej, 
przyświecały od początku istnienia 
organizacji Związku Podhalan i tak je 
widzieli i pojmowali wielcy jej działa­
cze jak Tetmajer, Orkan, Galica, Za- 
chemski, czy Gwiżdż aż po obecnych.

Lud góralski był jednak i zawsze 
będzie ludem miłującym “ślebode”, 
tak jak to powiedział w 1939 r., w 
czasie XXIII Zjazdu Podhalan, Sta­
nisław Nędza-Kubiniec — “Musimy 
pamiętać, że jesteśmy ludem, które­
mu śleboda była i jest droga nade 
wszystko i ślebody tej będziemy bro­
nić do ostatka”. Słowa te wypowie­
dziane zostały wobec zagrażającego 
Polsce najazdu niemieckiego.

W obecnej chwili sytuacja w Pol­
sce jest jeszcze tragiczniejsza, gdyż 
Polak Polaka więzi i zabija za pro­
stą ideę walki o wolność i podsta­
wowe humanitarne prawa człowieka 
do życia.

“Deklaracja ideowa” Związku Pod­
halan w Polsce, przyjęta na XXXI 
Zjeździe Podhalan w Ludźmierzu w 
1976 r. stwierdza między innymi: 
“Działalność Związku służy dobru Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej po­
przez pracę pomnażającą gospodar­
cze i kulturowe dobro Podhalan”, 
dzieje się więc wielka krzywda uwię­
zionym za ich< patriotyczną postawę 
i godne cele.

Cel utrzymania pięknych tradycji 
podhalańskich przyświeca założe­
niom działalności Związku Podhalan 
w Ameryce Północnej. Nadszedł czas, 
by Podhalanie, ci zrzeszeni i ci, któ­
rzy jeszcze nie należą do organiza­
cji, zamieszkujący poza granicami 
starej Ojczyzny poparli swą postawą 
i wszelkimi dostępnymi środkami swo­
ich braci Podhalan w Polsce. Bądź­
my gotowi do ofiar i poświęceń, 
idea, która przyświeęa związkowi 
“Solidarność” jest godna człowieka 
miłującego wolność i pokój, a tym 
samym godna każego Podhalanina.

Ku mej kołysce leciał od Tatr 
o skrzydła orle otarty wiatr, 
o limby, co się patrzą w urwisko, 
leciał i szumią! nad mą kołyską.

I do mej duszy na zawsze wlał 
tęsknot do orlej swobody szał 
i tęsknotę limb, co się ciszą 
objęte wielką, w pustce kołyszą.

(z n serii “Poezji” K. Tetmajera) 
Imprezy Związku Podhalan

Zarząd Główny Związku Podhalan 
w Północnej Ameryce wzywa wszy­
stkich Podhalan do wzięcia udziału 
w manifestacyjnym wiecu solidarno­
ści z Polską, który odbędzie się w Am­
fiteatrze, przy 43-ej i Halsted, w so­
botę, dnia 30 stycznia. Drzwi otwarte 
będą o godz. 11:30, a uroczystość 
rozpocznie się o godz. 12:30 po po­
łudniu. Józef Gil, prezes

Zarządu Głównego
★ ★ ★

Zespół taneczny “Hyrni” przy Kole 
nr 34 Zakopane, w ramach kilkudnio­
wych uroczystości solidarności z Pol­
ską, wystąpi w czwartek, 28 stycznia, 
o godz. 5-ej po południu w “Wendy’s 
Restaurant”, 232 S. State ul.

Zapraszamy wszystkich chętnych 
do obejrzenia występu i spożycia po­
siłku w restauracji, która część do­
chodu poświęci na pomoc “Solidarno­
ści” w Polsce.

Jan Bachleda, kier, zespołu
★ ★ ★

Zarząd Główny Związku Podhalan 
w Północnej Ameryce serdecznie za­
prasza członków wszystkich kół oraz 
sympatyków na zabawę taneczną, któ­
ra odbędzie się w sobotę, 30 stycznia, 
w Domu Podhalan, 3035 W. 51 ul. 
Grać będzie popularna orkiestra “Ska­
lni”; czynna będzie także polska ku­
chnia. Dochód przeznaczony będzie 
na kupno nowego domu.

Andrzej Bobak i Maria Jachymiak, 
przewodniczący Kom. Imprez 

★ ★ ★ (
Koło nr 36 Skawa urządza “zaba­

wę taneczną” w sobotę, 6 lutego, 
w sali “Columbia Hall”, 1700 W. 48 
ul. Grać będzie orkiestra “Bialq-Czer- 
woni”. Początek o godz. 8-ej wiecz.

Zapraszamy wszystkich sympaty­
ków dobrej zabawy.

Władysław Rapacz, prezes 
Zebrania Wyborcze

Klub Parafii Maniowy, Koło nr 22 
ZPwPA zawiadamia, że w niedzielę, 
31 stycznia, o godz. 2:30 po południu, 
w sali Domu Podhalan, 3035 W. 51 
ul., odbędzie się zebranie wyborcze 

Lekcje Angielskiego
Kursy English as a Second Lan-

oraz instalacja.
Prosimy wszystkich o członków o

obecność. Andrzej Sieczka, prezes
guage rozpoczną się w Triton Col­
lege. Lekcje odbywać się będą w 
.czasie dnia, wieczorami oraz w sobo­
ty. Zapisywać na kursy trzeba się 
osobiście w Learning Resource Cen­
ter w Triton College przy 2000 Fifth 
Ave., River Grove, 60171. Zapisy od­
bywać się będą w godzinach od 10 
rano do 1 po południu i od 6 po połud­
niu do 8 wieczorem od poniedziałku 
do czwartku, a w piątek od 10 rano 
do 1 po południu. Po bliższe infor­
macje można telefonować na nr. 
456-0300 ext. 470.

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER 

SPECJALISTYCZNA OPIEKA 
ZDROWOTNA DLA KOBIET oraz 
ZABIEGI GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Chirurgia Kosmetyczna 

Dzwoniąc w Języku Polskim
Pytać o p. Halinę 

725-0200 • 5086 N. Elston.
Od Wtorku do Soboty: 8 Rano4 Ppł.

Koło nr 30 Ciche ZPwPA prosi wszy­
stkich członków o przybycie na ze­
branie wyborcze i instalację nowego 
zarządu, które odbędzie się w niedzie­
lę, 31 stycznia, o godz. 2-ej po po­
łudniu, w sali Domu Podhalan, 3035 
W. 51 ul. „ , ~ „Czesław Tylka, prezes

Janina Tylka-Suleja, koresp. 
cJr=Jr=Jr=jr=Ur=Ur=Jr—li_dc=Jr=Jr=^

AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum i! 
y Lekarskie Dla Kobiet i 
0 LEKARZ GINEKOLOG I 1
U oraz asystentki

MÓWIĄ PO POLSKU!!!
0 Zabiegi Ginekologiczne, j] 
y Nowoczesne Badania Ciąży, n

Porady n
Dzwonić: 77*2-7726 -i

n pytać o Marię lub Irenę. !■ 
■ Od Poniedziałku do soboty: 11 
1 8a.m. — 4p.m. '
i| 2744 N. WESTERN AVE. a 
l! (Przy Diverse^ Ave.) |I]

ZIELONE KARTY
(Stały Pobyt w U.S.)

SZYBKA, DOKŁADNA, TANIA POMOC 
Dzwonić 631-7100 Po Umówienie

• Petycje dla Krewnych • Obywatelstwo • Zezwolenia na Pracę 
• Przeniesienia Wewnątrz-Firmowe • Objęcie Nowymi 

Przepisamy Prawnymi
Chester M. Przybyło —Adwokat ☆ Mówimy Po Polsku

Ęj Lucy Maud Montgomery

| Ania
| z Zielonego Wzgórza

90 (Ciąg Dalszy)

M aryla odłożyła ‘ robotę ręczną na
kolana i oparła się w swym fotelu. Oczy miała zmęczo­
ne; przez głowę przemknęła jej myśl, że przy najbliż­
szej bytności w mieście zmuszona chyba będzie zmienić 
szklą okularów na silniejsze. W ostatnich czasach tak
często i łatwo wzrok jej się nużył.

Było prawie ciemno, gdyż ponury listopadowy 
zmierzch otulił już Zielone Wzgórze i jedyne światło 
padało od tańczących w kominku czerwonych języków
ognia.

Ania siedziała po turecku na dywaniku przed komin­
kiem i spoglądała w resztki rozżarzonych głowni drze­
wa klonowego. Czytała, ale oto książka wysunęła się jej 
z rąk na podłogę i dziewczynka zatopiła się w marze­
niach, z uśmiechem na rozchylonych wargach. Z mgieł 
i tęczy jej bogatej wyobraźni wysuwały się świetne 
zamki na lodzie; cudne, czarowne przygody spotykały 
ją w krainie obłoków... przygody, które tam kończyły 
się zawsze szczęśliwie i nigdy nie przyprawiały jej o ża­
dne kłopoty, jak to niestety zdarzało się często w życiu 
codziennym.

Maryla spoglądała na nią z czułością, na jaką nie po­
zwoliłaby sobie nigdy w świetle jaśniejszym niż to har­
monijne połączenie zmroku z odblaskiem żaru. Miłości, 
wyrażającej się w szczerej mowie i spojrzeniu oczu, Ma­
ryla nie potrafiłaby się nauczyć. Lecz nauczyła się ko­
chać to szczupłe, szarookie dziewczę uczuciem tym 
głębszym i silniejszym, iż tak mało na zewnątrz wyja­
wianym. Lękała się trochę, że to przywiązanie czyni ją 
może zbyt pobłażliwą. Doznawała przykrej obawy, czy 
takie gorące ukochanie jednej ludzkiej istoty nie jest 
niesprawiedliwością, i z tego powodu nieraz zadawała 
sobie pewien gwałt, starając się być surowszą i krytycz­
niej usposobioną dla swej wychowanki, niż czyniłaby 
to wtedy, gdyby była mniej do niej przywiązana. Nie­
wątpliwie Ania sama nie miała pojęcia o tym, jak bar­
dzo Maryla ją kochała. Niejednokrotnie nawet myślała, 
że niezmiernie trudno jest zadowolić Marylę, która za­
pewne nie ma do niej sympatii i zrozumienia. Lecz na­
tychmiast z wyrzutem odsuwała od siebie podobną myśl 
przypominając sobie, jak wiele zawdzięcza swej opie­
kunce.

— Aniu — rzekła nagle Maryla — panna Stacy była 
tutaj, gdy wyszłaś z Dianą.

Ania drgnęła i z westchnieniem powróciła z dalekich' 
światów.

— Była? Ach, jakże żałuję! Dlaczego Maryla nie za­
wołała mnie? Byłyśmy z Dianą tylko w Lesie Duchów. 
Cudnie jest teraz w lasach! Cały drobiazg leśny... pa­
procie, krzaki derenia ułożyły się do snu, jak gdyby je 
kto nakrył kołderką z liści. Poleżą tak do wiosny. Wyo­
brażam sobie, że mały, popielaty elf, spowity w szal 
o tęczowych barwach, zakradł się ku nim na paluszkach 
ostatniej księżycowej nocy i pcotulał je pieczołowicie, 
Diana nie bardzo temu wierzy. Nie zapomniała ona do­
tąd nagany, jakiej w swoim czasie udzieliła jej matka 
za zaczarowane istoty w Lesie Duchów. Miało to na nią 
bardzo zły wpływ — zgasiło jej wyobraźnię. Pani Linde 
mówi, że Myrtle Bell jest zupełnie zgaszona. Pytałam 
Ruby Gillis, dlaczego Myrtle jest zgaszona, a Ruby po­
wiada, że to pewnie dlatego, że jej chłopiec ją rzucił. 
Ruby Gillis myśli tylko o chłopcach, a im jest starsza, 
tym z nią gorzej. Nie mam nic przeciwko chłopcom 
w ogólności, ale po cóż wplątywać ich we wszystkie 
sprawy? Prawda? Diana i ja poważnie zamierzamy przy­
rzec sobie nigdy nie wyjść za mąż i mieszkać razem jako 
stare panny. Jednak Diana nie powzięła jeszcze abso­
lutnej, stanowczej decyzji, bo uważa, iż może szlache­
tniej byłoby zostać żoną jakiegoś zepsutego, rozrzutnego 
hulaki i nawrócić go na dobrą drogę. Diana i ja rozma­
wiamy obecnie najczęściej o poważnych sprawach. Uwa­
żamy, żeśmy już na tyle dorosły, iż nie powinnyśmy 
rozprawiać o kwestiach dziecinnych. To coś tak uroczy­
stego — świadomość, że się ma lat czternaście. Panna 
Stacy zabrała nas, starsze dziewczęta, w środę nad po­
tok i rozmawiała z nami na ten temat. Twierdziła, że 
żadne starania nie są zbyt wielkie, jeśli chodzi o wyro­
bienie charakterów i obranie właściwych ideałów właś­
nie w wieku młodzieńczym. Gdy dojdziemy bowiem do 
lat dwudziestu, nasze charaktery będą już ustalone 
i fundament na całe przyszłe życie założony. A jeśli fun­
dament będzie niepewny, nie potrafimy nigdy zbudo­
wać na nim niczego wartościowego — dodała. Diana i ja 
rozmawiałyśmy o tym długo wracając ze szkoły. By­
łyśmy bardzo poważnie nastrojone, Marylo. I postano­
wiłyśmy pilnie zwracać uwagę na nasz charakter, zdo­
bywać rozsądne przyzwyczajenia, uczyć się jak najwię­
cej, aby w dwudziestym roku życia nasze charaktery 
były już odpowiednio ukształtowane. Strasznie jest wy­
obrazić sobie, że się ma lat dwadzieścia! To brzmi tak 
poważnie i staro. Ale dlaczego panna Stacy przyszła 
do nas?

— Właśnie chciałam ci to powiedzieć, Aniu, jeżelibyś 
pozwoliła mi wtrącić słówko. Mówiła ze mną o tobie.

— O mnie? — Ania zmieszała się nieco. Po czym za­
rumieniła się i zawołała. — Aha, wiem już, co mówiła! 
Sama miałam zamiar opowiedzieć to Maryli, ale na­
prawdę zapomniałam. Panna Stacy zastała mnie wczo­
raj po południu w szkole nad czytaniem „Ben Hura” 
zamiast nad lekcją historii Kanady. Pożyczyłam tę 
książkę od Janki Andrews. Czytałam ją podczas pauzy 
obiadowej i właśnie zaczęłam rozdział o wyścigach ryd­
wanów, gdy trzeba było powrócić do szkoły.-

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Kronika Stanisławowa
Z Karty Żałobnej

Ostatnio odeszli do wieczności śp. 
parafianie: Bronisława Marchewska, 
Marjanna Zieratowska, Franciszka 
Jehorek, Anna Malon, Paulina Lisek 
i Eleonora Kiedrowska.

Niech odpoczywają w pokoju wiecz­
nym.
Miesięczna Kolekta

W przyszłą niedzielę, 31 stycznia br., 
będzie specjalna kolekta przeznaczo­
na na utrzymanie parafii.
Uroczystość Oczyszczenia

We wtorek, 2 lutego, przypada uro­
czystość Oczyszczenia Najśw. Maryi 
Panny Matki Boskiej Gromnicznej. 
Zapalenie gromnic odbędzie się przed 
Mszą św. o godz. 7:30 rano.
Nowenna w Każdy Wtorek

W każdy wtorek, rano po Mszy 
św. o godzinie 7:30 odprawiana jest 
po polsku Nowenna do Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy. Potem księża

Kronika z Kantowa

słuchają spowiedzi św.
Posiedzenie

W piątek, 29 stycznia, o godzinie 
7:30 wieczorem odbędzie się posie­
dzenie Towarzystwa Sw. Wincentego 
a Paulo.
List Pasterski

W nadchodzącą niedzielę, 31 stycz­
nia, czytany będzie list pasterski 
Ks. Arcybiskupa Jana Kardynała 
Cody (D.D.) w sprawie dorocznej ko­
lekty na utrzymanie Seminarium 
Archidiecezjalnego.

Zaproszenie
Zespół Tańców Ludowych “Wesoły 

Lud,” Zjednoczenia Polskiego Rzym­
sko-Katolickiego, zaprasza całą Polo­
nię na zimową zabawę karnawałową 
w sobotę, 30 stycznia, w Columbia 
Hall, 1700 West 48th Street. Początek 
o godz. 7:30 wiecz. Do tańca będzie 
grać orkiestra — “Biało-Czerwoni.” 
W programie występ zespołu. Dochód 
przeznaczony na zakup kostiumów.

Serdecznie prosimy o poparcie.

Posiedzenie Klubu Pań 
Królowej Kingi

Posiedzenie odbędzie się w niedzielę, 
31 stycznia, po Mszy św. o godz. 10-ej 
w sali “Cantian Room”. W programie 
wybór i instalacja nowego zarządu 
oraz zabawa z niespodziankami. Pani 
Eleonora Kula (prezeska) i Pani Sta­
nisława Biestek (sekretarka) zapra­
szają wszystkie członkinie i kandy­
datki o przybycie na to posiedzenie. 
Święto Matki Boskiej Gromnicznej

We wtorek, 2 lutego, przypada 
święto Matki Boskiej Gromnicznej. 
Świece będą święcone na każdej Mszy 
św. Brat Lucjan Budziński, C.R., chęt­
nie zaopatrzy parafian w świece na 
tę okazję.
“Mardi Gras Dance”

Przygotowania do Balu Parafialne­
go “Mardi Gras Dance” są w toku, 
przy liczącym się udziale Zjednoczo­
nych Towarzystw przy Parafii. Bal 
odbędzie się w sobotę, 6 lutego, w 
wielkiej sali parafialnej. Bilety są 
do nabycia u członków towarzystw, 
w kancelarii parafialnej lub po nie­
dzielnej Mszy św. Zachęcamy do 
uczestnictwa w balu parafian i przy­
jaciół Kantową.
Posiedzenie

Niewiasty Różańcowe przy parafii 
zbiorą się na pierwsze noworoczne 
posiedzenie w niedzielę, 7 lutego. Pani 
Zofia Nowak (prezeska) zaprasza 
członkinie na zebrań, e, a także na 
kawę i ciastka.

Komunikat PUNO
Dyrekcja Studium PUNO w Chicago 

zawiadamia zainteresowanych, że 
dnia 30 stycznia 1982 r. rozpoczynają 
się wykłady na wydziale humanis­
tycznym i ekonomicznym.

W sprawie studiów na PUNO prosi­
my zwracać się o kierownika Studium 
prof. M. Bida, tel. 342-5837 lub na 
adres: 3347 W. Potomac Ave., Chica­
go, Illinois 60651. 

Zabawa Taneczna 
Tow. Kalwaria Pacławska

Towarzystwo Ratunkowe Kalwaria 
Pacławska zaprasza na “Zabawę ta­
neczną”, jaka odbędzie się w sobo­
tę, 30 stycznia, w sali Jana Beyzyma 
(Lusaka Mission), 6965 W. Belmont 
Ave. Początek o godz. 8 wieczorem. 
Do tańca grać będzie orkiestra “Hap­
py Quartet”. Wstęp $5.00 od osoby.

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
na odnowienie kościoła w Polsce.

“Opłatek” 
Skarbu Narodowego

Komitet Skarbu Narodowego na 
Stan Illinois powiadamia, że trady­
cyjny Opłatek Skarbu połączony z 
instalacją nowego Zarządu odbędzie 
się w niedzielę, dnia 31-go stycznia, 
1982 roku, o godzinie 3-ej po połu­
dniu w domu Weteranów, 6005 W. 
Irving Park Road, Chicago.

Komitet serdecznie zaprasza do 
wzięcia udziału w “Opłatku” wszyst­
kich Weteranów, Kombatantów, płat­
ników Skarbu, młode pokolenie, sym­
patyków i całą Polonię.

W programie artystycznym wystą­
pią niezastąpieni Wanda Zbierzow- 
ska, Zygmunt Kossakowski, prof. 
Rudolf Rygiel, oraz utalentowany 
młody pianista Andrzej Brachmański.

Sekreteriat

Zabawa Klubu 
Wola Przemykowska

Klub Wola Przemykowska urządza 
zabawę karnawałową w sobotę, 30 
stycznia, o godz. 8 wieczorem w sali 
St. Nicholas, 2701 N. Narragansett. 
Gra orkiestra “Krakowiak”.

Zapraszamy serdecznie członków 
z rodzinami, przyjaciół oraz bratnie 
kluby.

Władysław Mazur — przew. 
Józef Babicz — prezes 

Stanisława Modlińska — sekr.

WIELKA ZIMOWA WYPRZEDAŻ W

Cragin
0EP4RTMEHT STORE

5018-22 ARMITAGE
W piątek, sobotę i niedzielę 29, 30 i 31 stycznia i

w Niedzielę 31 Stycznia Otwarte Od 12 Do 5 Ppł. fi
w piątek od 9:30 rano do 8:30 wieczorem fi

Różnego rodzaju resztki fi
Fabrykant Wyprzedaje Wszystko R

Taniości we wszystkich działach. fi
Wszystko musi być sprzedane ponieżej ceny kosztu. fi

Odzież Damska, Męska i Chłopięca. fi
Taniości w dziale obuwia. Garderoba dziecięca. fi

SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI fi
kupcie już na przyszły rok, na wysyłkę do Europy. Artykuły wysokiego fi 
gatunku, znanych firm. Teraz poniżej ceny hurtowej. fi

Damskie 
SWETRY i 

BLUZKI % Ceny

Męskie, wyjściowe i
SLACKS i

Firmy Haggar 10O°/o polyester fi
Zwycz. $21. rozm. 32 do 42 fi

jednokolorowe lub w desenie. . . E 
$14.99 i wyżej fi

Poprawki Extra fi
Inne z 20% zniżki

DZIECIĘCE PALTA ZIMOWE
• Komplety
• “Car” żakiety
• Zimowe kombinezony (snow suits)

20 do 50% zniżki Jergens Mild Lotion fi
MYDŁO fi

do twarzy zwycz. 25® |
15® kaw. ograniczenie 6 kaw. S

Damskie, ciepłe 
SKARPETKI 

do kolan 
Rozciągające się roz. 9—11 

żwycz. do $1.75 para 
Teraz 99® para.

Dział Obuwia i
wybrakowane fi
damskie, męskie i dziecięce fi
po jednej lub dwóch parach tego 1 
samego stylu. fi

$2 $5 $10
Męskie, damskie i dzieciece

RĘKAWICZKI 
CZAPKI 

“Mittens” 30% zniżki WIELKA WYPRZEDAŻ
• Dywanów, firanek, zasłon do okien fi
• draperii, prześcieradeł, kołder fi
• kap na łóżko fi

20% do 50% zniżki

Chłopięce sztruksowe i z denimu 
DŻINSY 20% zniżki 

Reg. Wąskie “Preps-Husky”

Wyróżnieni Pracownicy Bankowi

'V

Prezes banku Standard Federal Savings Justin Mackiewicz 
(po prawej), z trzema pracownikami banku, którzy otrzymali 
specjalne wyróżnienia za swą długoletnią pracę. Stoją od lewej: 
Calvin Wimberly, Dave Mack i John Lewe.

Spotkanie Na Wystawie 
Polskiej Sztuki Ludowej

Polsko-Amerykańskie Stowarzysze­
nie Nauczycieli-Wychowawców (Pol­
ish American Educators Association 
— P.A.E.A.) uprzejmie zawiadamia, 
że w sobotę, 30 stycznia, o 3 po połu­
dniu, odbędzie się publiczne spotkanie 
na wystawie polskiej sztuki ludowej 
w Centrum Kultury Chicagoskiej 
Biblioteki Publicznej, 78 East Wash­
ington Street.

Spotkanie rozpocznie się w pokoju 
Nr 2, na 4 piętrze biblioteki. Prele­
gentem będzie Walter Chruściński, 
kurator eksponatów polskich. Po krót­
kiej prelekcji, druga część spotkania

odbędzie się w sali wystawowej — 
gdzie kurator Chruściński zaprezen­
tuje zgromadzone eksponaty.

Należy dodać, że wystawa, pt. 
“Polish Folk Art: A Living Tradi­
tion,” obejmuje ponad 150 ekspona­
tów, reprezentujących sztukę ludową 
różnych regionów Polski. Wstęp bez­
płatny, publiczność mile widziana. 
Będzie to już jedna z ostatnich okazji 
zobaczenia wystawy, która się wkrót­
ce kończy, a także okazją wyrażenia 
wdzięczności kuratowi Chruścińskie­
mu za jego pracę.

Prof, dr F. Mocha — prezes PAEA.

Nowy Zarząd 
Placówki 90 SWAP

Doroczne zebranie wyborcze Plac. 
90-ej odbyło się 17-go stycznia b.r. 
w domu własnym przy 6005 W. Irving 
Pk. Rd., przy licznej frekwencji człon­
ków. Komendant Placówki, Jerzy 
Miklaszewski przywitał zebranych, 
otworzył zebranie prosząc o uczczenie 
pamięci Kolegów, którzy odeszli w ub. 
roku na wieczny spoczynek, minuto­
wą ciszą. Kapelan Placówki diakon 
S. Stańczak odmówił krótką modlitwę.

Po wyborze prezydium w składzie: 
Czesław Niedbała — przewodniczący, 
Tadeusz Wojnar—wiceprezewodniczą- 
cy, Czesław Kowalec — sekretarz, Ko­
mendant przekazał prowadzenie ze­
brania przewodniczącemu.

Sprawozdania ustępujących człon­
ków wykazały jak wiele wysiłków 
włożono w pracę w Placówce, o czym 
świadczyło udzielenie absolutorium 
ustępującym władzom z podziękowa­
niem.

Następnie przewodniczący prezy­
dium zarządził przerwę na gorący po­
częstunek, przygotowany przez panie 
z Korp. Pomocniczego.

Po posiłku przystąpiono do wybo­
rów. Kapelanem Placówki wybrano 
diakona S. Stańczaka.

Zarząd Placówki 90 na 1982 r. 
przedstawia się następująco: komen­
dant — Jerzy Miklaszewski, 1-szy 
podkomdt. — Ignacy Bugajski, 2-gi 
podkomdt. — Aleksander Kowalski, 
adj. prot. — Alfred Stokinger, oficer 
finan. — Marian Kaczmarski.

Do dyrekcji weszli koledzy: Jan 
Furmanek, Józef Zukowski, Czesław 
Kowalec, Adam Bielecki, Witold Ja-

Instalacja Klubu 
Woj. Białostockiego

Klub Województwa Białostockiego 
urządza instalację nowego zarządu 
w sobotę, 30 stycznia br., w sali 
“Sturdust Banquet Room”, przy 
5688 N. Milwaukee Ave.

Początek o godz. 7 wiecz. Donacja 
wraz z kolacją $12.50, do tańca grać 
będzie orkiestra “Muza”. W sprawie 
rezerwacji należy telefonować: 282- 
8678 albo 966-1405.

Jan Purta — prezes 
Zdzisława Lipińska — sekr. prot.

10-Lecie Istnienia 
Klubu Pań 

Przy Muzeum Polskim 
Klub Pań: “Ladies Auxiliary of 

the Polish Museum” obchodzić bę­
dzie dziesiątą rocznicę swego zało­
żenia w niedzielę, 31 stycznia, br., 
w restauracji Martinique, przy 95-ej 
ulicy, w Evergreen Park.

Uczestniczki zobaczą rewię pt. 
“Entertainment 82” i zjedzą smacz­
ny obiad. Bilety na tę uroczystość 
są po $20 od osoby. W sprawie 
rezerwacji biletów należy telefono­
wać do Alice Robaczewski: DI 2-8878 
albo - 278-3210. 

strzębski, Stefan Kowalik, Józef Mi­
kołajczyk.

W komisji rewizyjnej są kol.: Józef 
Chilkiewicz, Jerzy Skalski, Włodzi­
mierz Piotrowski. Sąd koleżeński jest 
w składzie kol.: Romuald Bilek, Jerzy 
Bazylewski, Mieczysław Bandur, Wła­
dysław Augustyn, Tadeusz Wojnar.

Delegatami do Wydziału K.P.A., 111. 
są kol.: Marian Kaczmarski, Aleksan­
der Kowalski.

Tuż po odroczeniu zebrania, nowo- 
wybrany zarząd z komendantem 
Miklaszewskim na czele, podał do 
wiadomości, że instalacja zarządu 
odbędzie się 14 lutego b.r. o godz. 
3-ej po poł. w domu Placówki.

Czesław Kowalec — sekr. r ______

Blue Cross Planuje 
Podwyżkę Ubezpieczeń
Blue Cross-Blue Shield planuje pod­

niesienie opłat ubezpieczeniowych o 
29%. Objęci podwyżką będą indywi­
dualni klienci oraz mniejsze grupy. 
Przypuszcza się, że podwyżka opłat 
ubezpieczeniowych podniesie dochód 
kompanii o 15 mil. doi. Prawdo­
podobnie w 1981 r. kompania stra­
ciła ok. 12 mil. doi. na indywidu­
alnych klientach i mniejszych gru­
pach ubezpieczeniowych.

Były Policjant 
Aresztowany Za Rabunek

Były policjant z Chicago Heights 
został aresztowany w sobotę i oskar­
żony o kradzież 13,200 dolarów z biu­
ra przechowywania pieniędzy, które 
stanowiły wpływy z kilku restauracji 
McDonald’s w Chicago Heights w 
dniu 23 marca 1980 r. Policja przy­
puszcza, że osobnik ten ma powią­
zania z gangiem handlarzy narkoty­
kami. Zawód policjanta porzucił on 
przed 10 laty. Nałożono na niego 
kaucję w wysokości 2.5 mil. doi.

Spadły Ceny Wołowiny
Ceny 5 najpopularniejszych gatun­

ków wołowiny spadły w ciągu czte­
rech pierwszych tygodni tego roku. 
Jest to spadek cen zarówno w skali 
krajowej jak i w Chicago. W Chi­
cago ceny spadły przeciętnie od 7 
centów za funt aż do 24 centów.

Dochodzenia w Sprawie 
Zabójstwa

Policja w Maywood prowadzi do­
chodzenia nad wykryciem przestęp­
ców, którzy zastrzelili dwoje młodych 
ludzi, a trzeciego ranili. Według ze­
znań świadków, troje poszkodowa­
nych stało przed domem jednego z za­
bitych, kiedy dwóch mężczyzn pode­
szło i oddało do nich strzały z pisto­
letu. W wyniku tego dwóch ludzi 
zostało zabitych, a trzeci znajduje 
się w zadawalającym stanie zdrowia 
w szpitalu. Prawdopodobnie zabójcy 
znali swoje ofiary.

KSIĘGARNIA POLONIA
POLECAMY duży wybór polskich książek i o Polsce po angielsku. PIĘKNE 
albumy (wiele o Papieżu), słowniki, książki do nauki angielskiego, dla mło­
dzieży, kucharskie, sensacyjne itd. Katalog wysyłamy bezpłatnie. Mamy 
najnowsze nagrania polskich płyt, polskie karty z życzeniami, mapy, prze­
wodniki. KUPUJEMY stare książki, obraży, bursztyny itp. Księgarnia 
otwarta codz. cd 10 do 6 P.M. (w poniedz. i czwartki do 7 P.M.).
“POLONIA” Bookstore • 2886 Milwaukee Ave., Chicago, Dl. • PH. 489-2554

Korpus Pomocniczy Pań 
Placówki 141 SWAP

Zawiadamiamy koleżanki Korpusu 
Placówki 141 Stowarzyszenia Wetera­
nów Armii Polskiej w Ameryce, że 
z powodu silnego mrozu nie odbyło się 
posiedzenie w styczniu. Zapowiadamy 
bardzo ważne posiedzenie Korpusu 
na niedzielę, 14 lutego 1982 roku, o 
godz. 1:30 po południu, w sali Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood.

Mamy różne sprawozdania z naszej 
pracy, plany pracy na rok 1982. Opa­
trzność Boża zabrała z szeregów na­
szych Naszą Zacną Koleżankę Zofię 
M. Spanczak, długoletnią członkinię, 
tę — która przyjmowała nasze kwe- 
starki po zbiórce “Bławatka” w swym 
gościnnym domu. Po pracy naszej 
częstowała nas i pozwalała na obli­
czenie pieniędzy. Brak nam będzie Jej 
w naszych szeregach.

Cześć Jej pamięci!
Zbliża się Walny Zjazd Stowarzy­

szenia Weteranów Armii Polskiej i 
Korpusów Pomocniczych, w maju 
1982 roku. Okręg 1-szy SWAP jest 
gospodarzem Zjazdu, więc potrzeba 
chętnych rąk do pracy. Prosimy zgła­
szać się na naszym posiedzeniu. Wy­
dany będzie pamiętnik — potrzeba 
ogłoszeń i patronatów; kontrakty i 
listy na patronaty można otrzymać 
na posiedzeniu.

Zbliża się “Dzień Serduszkowy” —

chcecie sprawić przyjemność naszej 
prezesce Henryce Michałowskiej, 
prosimy o zapisanie choć jednej nowej 
członkini do Korpusu. Zamiast róż, 
niech będzie aplikacja nowej człon­
kini. Apelujemy także do Kolegów 
Placówki 141 SWAP: zapiszcie swe 
żony, córeczki, znajome. Kto pierw­
szy?

Na posiedzeniu przyjęcie, walentyn­
ki, tradycyjne wisienki itp. Nasze 
członkinie tak pięknie wykonują ręcz­
ne robótki, może któraś przyniesie 
jeden fant na lotorię.

Henryka Michałowska — prezeska 
Helena M. Stermińska — sekretarka

Doroczna
Wystawa Samochodów
Doroczna wystawa samochodów w 

McCormick Place odbędzie się w 
dniach od 27 lutego do 7 marca. Wię­
cej niż 700 samochodów będzie na 
wystawie wyprodukowanych w Sta­
nach, oraz najlepsze modele samo­
chodów z innych krajów jak Szwecja, 
Irlandia, Anglia, Niemcy, Francja, 
Włochy i Japonia. Godziny otwarcia 
wystaw będą od 11 rano do 11 wie­
czorem każdego dnia. Bilety wstępu 
będą w cenie 3 dolary dla dorosłych 
i 1 dolar dla dzieci poniżej lat 12. 
Dla osób starszych cena biletów $1.50.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Wybory i Instalacja 
w Gminie 3 ZNP

Uprzejmie zawiadamiamy wszyst­
kich delegatów, że w czwartek, 28 
stycznia, w sali “Mayfair”, 5639 N. 
Milwaukee Ave., o godz. 6:30, odbę­
dzie się zebranie, na którym zosta­
ną wybrani urzędnicy Gminy 3 ZNP 
na rok 1982.

Kolacja będzie podana punktualnie 
o godz. 7 wiecz. Po kolacji odbędzie 
się posiedzenie i wybory urzędników, 
a po wyborach, nastąpi złożenie przy­
sięgi nowego zarządu.

Apelujemy o liczne przybycie. Pro­
simy, aby rezerwować miejsca na 
kolację, telefonując do del. Joanny 
Sobierskiej na nr MU 5-1250.

Piotr Marud, prezes; 
Wanda Węglarz, sekr. prot.

Klub Marynarski 
Morskie Oko

Przypominamy wszystkim, że po­
siedzenie Klubu odbędzie się w nie­
dzielę, 7 lutego, o godz. 2 po poł., w 
sali Paradise, przy 1758 West 48-th 
Street.

Zaraz po posiedzeniu odbędzie się 
instalacja nowego zarządu. Bilety na 
obiad w cenie po $5 od osoby, można 
zamawiać, telefonując do Białek na 
nr 434-1388, albo Wilczak, tel. 8474169.

Mary Ann Białek — koresp.

Klub Wioski 
Niedzieliska

Klub Wioski Niedzieliska urządza 
“Zabawę taneczną,” w sobotę, 30 
stycznia, o godz. 8 wiecz., w sali Plac. 
90 SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Road.

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
na pomoc Polsce. Serdecznie zapra­
szamy.

Stanisław Czachor — prezes, Zbig­
niew Strączek — przew. kom.

List Do Odebrania
U telefonistki w holu głównym bu­

dynku Związku Narodowego Polskiego 
jest do odebrania list dla p. Stanisła­
wa Wdowiak, który nadszedł na adres, 
pod którym ten pan nie zamieszkuje. 
List został przesłany do redakcji 
Dziennika Związkowego, przez kogoś 
zamieszkałego pod adresem zamiesz­
czonym na kopercie. Na liście nie ma 
adresu nadawcy z Polski. Prosimy 
p. S. Wdowiak po odebranie listu pod 
adresem 6100 N. Cicero. 

Z Instalacji 
Tow. Białego Orła 
Grupa 2727 ZNP

W sobotę, 16 stycznia, odbyła się 
instalacja nowego zarządu Tow. Bia­
łego Orła, Grupa 2727 ZNP, w sali 
“Bankiets Hall,” przy Drake i Archer 
Avenue.

Pomimo bardzo niskiej temperatu­
ry, na instalację przybyło dosyć sporo 
członków i członkiń Towarzystwa oraz 
zaproszonych gości.

Przysięgę od nowego zarządu ode­
brała dyrektorka Zarządu Centralne­
go Florentyna Wiatrowska-Stawiar- 
ska, gościli wśród nas również: mąż 
pani Wiatrowskiej-Stawiarskiej, 
Stanley, który jest prezesem Gminy 
11 w Joliet, Ill., Melania Winiecka, 
wiceprezeska Gminy 39 wraz z mę­
żem January Nazorek, komendant 
Placówki Nr 2 SWAP, Agnieszka Fili­
piak, wiceprezeska Okręgu 7 Ligi 
Morskiej, Jean Waligura, sekr. fin. 
Tow. Wierność z mężem, Katarzyna 
Palka, wiceprezeska Oddziału Syre­
na, Ligi Morskiej, Maria Byczkow- 
ska, sekr. prot. Korpusu Pom. Pań 
przy Placówce 2, Stanley Wieczorek, 
reprezentant Tow. Kopiec Piłsudskie­
go, Maria Danczura, wiceprezeska 
Maków Podhala oraz wielu, wielu 
innych.

Zarząd Tow. Białego Orła na rok 
1982 jest następujący:

Prezes — Frank Goryl, wicepreze­
ska — Irena Blair, wiceprezes — 
Andy Kozieł, sekr. prot. — Walter 
Tokarz, sekr. fin. — Josephine May, 
kasjerka — Ann Prusak, marszałek — 
Steve Matusik.

Rada gospodarcza: Frank Kwiat­
kowski i Steve Matusik.

Po odśpiewaniu hymnów przez ho­
norowego prezesa chóru Filomenów 
Zygmunta Winieckiego, spożyto 
smaczny obiad, następnie przemówili 
i złożyli życzenia przybyli goście. Póź­
niej odbyła się zabawa taneczna przy 
dźwiękach orkiestry “Kujawiak.” Ca­
łość spotkania upłynęła w bardzo ser­
decznej atmosferze.
Komunikat:

Regularne posiedzenie Tow. Białe­
go Orla, odbędzie się w piątek, 5 lute­
go w sali Weteranów, 4800 S. Wood ul.

Ponieważ będzie wiele ważnych 
spraw do załatwienia zatym obecność 
członków pożądana.

W. Tokarz — koresp.

Fullerton Fruit Market
4210 W. FULLERTON TEL.: 276-4037
POD NOWYM, POLSKIM KIEROWNICTWEM 

NAJNIŻSZE CENY W CHICAGO!
KAŻDEGO TYGODNIA SPECJALNE CENY NA 

PRZESZŁO 20 PRODUKTACH
JABŁKA WASHINGTON “RED DELICIOUS”..........  3 Ft. $1.09
JABŁKA WASH. “GOLDEN DELICIOUS”................. 3 Ft. $1.09
POMARAŃCZE Z FLORYDY........................................ 1 Ft. 39®
BANANY.................................. ....................................... 1 Ft. 33®
CZERWONE ZIEMNIAKI............................................. 10 Ft. $1.29
BIAŁE ZIEMNIAKI....................................................... 10 Ft. $1.09
SUCHA CEBULA.................................................   3 Ft. 59®
MARCHEWKA (luzem)...........................................  4 Ft. 99®
SELER................................................................................  1 Ft. 29®
WĘDZONA KIEŁBASA ZWYCZAJNA.......................... 1 Ft. $1.79
WĘDZONA KIEŁBASA ŻYWIECKA................ ......... 1 Ft. $2.89
PEPSI................................................................................. 6 puszek $1.69
Z KAŻDYM ZAKUPEM ZA $25, BEZPŁATNIE TUZIN DUŻYCH JAJEK 

CENY AKTUALNE DO NIEDZ. 31 STYCZ., 6:00 WIECZ. 
GODZINY OTWARCIA 7 DNI W TYGODNIU: 
Codziennie 9:00-8:00; w Niedziele 9:00-6:00.

MÓWIMY PO POLSKU
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WARUNKI PRENUMERATY

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe 

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Pólrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Pólrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30t

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Pólrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Pólrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ........... 40f

Orędzie o Stanie Unii
Orędzie o stanie Unii, jak należało się spo­

dziewać, spotkało się z różnym przyjęciem. 
Nas obecnie interesuje głównie stanowisko 
rządu Stanów Zjednoczonych wobec tragicznej 
sytuacji w Polsce. Orędzie było poświęcone 
przede wszystkim sprawom wewnętrznym 
Ameryki. Polityka zagraniczna, której Prezy­
dent poświęci specjalne expose, zajęła w 
Orędziu marginesowe miejsce. Mimo to, Pre­
zydent oświadczył, że wydarzenia w Polsce 
rzucają cień na stosunki między Zachodem i 
Wschodem i jeżeli sytuacja będzie w dalszym 
ciągu się pogarszała, podejmie następne kroki 
przeciw reżymowi Jaruzelskiego i Rosji So­
wieckiej.

Prezydent apelował do wszystkich ludzi do­
brej woli o wzięcie udziału w “Dniu Soli­
darności” z narodem polskim — manifesta­
cjach, nabożeństwach i wiecach w sobotę 30 
stycznia, organizowanych przez związki zawo­
dowe w wolnym świecie, oraz podobnych ma­
nifestacjach solidarności z narodem afgańskim, 
walczącym z najeźdźcą sowieckim.

Wydaje się, że pierwsze Orędzie o stanie - 
Unii prez. Reagana przejdzie do historii jako 
punkt zwrotny w stosunkach między rządem 
federalnym a stanami. Od przeszło 100 lat, 
a szczególnie w ostatnich 50 latach, “suwe­
renne” stany traciły powoli wpływ na życie 
swych mieszkańców. Zmniejszaniu się roli sta­
nów i samorządów towarzyszył rozrost biuro­
kracji federalnej, która przejmowała od stanów 
kontrolę nad coraz to inną dziedziną ad­
ministracji.

Prez. Reagan postanowił nie tylko zatrzy­
mać wzrost, ale zmniejszyć odpowiedzialność 
rządu federalnego i przekazać stanom z po­
wrotem niektóre dziedziny administracji, szcze­
gólnie opiekę społeczną, wierząc, że rządy 
stanowe, będąc bliżej potrzebujących niż rząd 
federalny, wykonają zadania lepiej i taniej 
niż biurokracja federalna. Prezydent propo­
nuje przekazanie stanom w ciągu dziesięciu 
lat 40 programów opieki społecznej wraz z 
funduszami. Rząd federalny przejmie w ca­
łości administrację i finansowanie Medicaid, 
w zamiah przekaże stanom administrację ku­
ponów żywnościowych i zapomóg dla dzieci 
pozbawionych opieki ojców.

Zarówno zwolennicy jak i krytycy są zgodni, 
że pierwsze Orędzie o stanie Unii prez. Reagna 
zapoczątkuje “nowy federalizm” — próbę 
zmniejszenia molocha biurokracji federalnej 
i częściowego przywrócenia dawnej roli sta­
nów. Jest to zgodna z zasadami amerykańskiej 
filozofii konserwatywnej, stawiającej na indy­
widualizm, przedsiębiorczość i inicjatywę jed­
nostek, a zwalczającej “prowadzenie za rącz­
kę” dorosłych ludzi przez “Wielkiego Brata” 
w Washingtonie.

Prezydent przyznał, że sytuacja ekonomiczna 
kraju jest ciężka, ale winę za to złożył na 
poprzednie rządy, które pożyczały, zwiększały 
zadłużenie państwa i wydawały pożyczone pie­
niądze. Nowy program ekonomiczny, który 
wszedł w życie dopiero z początkiem paź­
dziernika, doprowadzi do poprawy w drugiej 
połowie obecnego roku. Mimo, że deficyt spo­
wodowany recesją i zmniejszeniem inflacji prze­
kroczy oczekiwania, Prezydent nie zamierza 
podnieść podatku federalnego i nie zwróci się 
do Kongresu o cofnięcie drugiej fazy obni­
żenia podatków z dniem 1 lipca. Prezydent 
jest przekonany, że obniżka podatków w po­
łączeniu z redukcją wydatków federalnych 
wprowadzi kraj na “tory dobrobytu i stałego 
wzrostu ekonomicznego”.

Mimo trudności ekonomicznych Stany Zjed­
noczone nie mogą sobie pozwolić na obcięcie 
wydatków na obronę, stwierdził Prezydent. 
Rosja Sowiecka wykorzystała lata złudzeń, 
jakimi żył Zachód, do rozbudowy swoich sił 
zbrojnych. Wobec tego Stany Zjednoczone dla 
bezpieczeństwa własnego i swoich aliantów 
muszą podjąć program intensywnych zbrojeń, 
by nie dopuścić do uzyskania przez Rosję 
znacznej przewagi militarnej. Równocześnie 
Stany Zjednoczone nie zaniedbują pomocy na­
rodom znajdującym się w potrzebie.

W klimacie kłamstw i obłudy jaki panuje 
na świecie, Prezydent przyrzekł mówienie 
prawdy o wolności indywidualnej, rządzie re­
prezentującym ludność i posłuszeństwo wobec 
prawa a nie ludzi. Wzrastający prestiż Stanów 
Sjednoczonych napawa Amerykanów dumą. 
Prezydent wyraził silną wiarę w uczciwość, 
prawość i zdrowy rozsądek ludności kraju. 
Wskazując na Lenny Skutnika, który wskoczył 
do lodowatej rzeki, by uratować stewardesę 
rozbitego samolotu, Prezydent z zadowleniem 
mówił o ofiarności i heroiźmie, cechach rzad­
kich w obecnym świecie, ale nie w Ameryce. 
Ogromne osiągnięcia organizacji społecznych i 
religijnych w dziedzienie opieki społecznej i 
pomocy dla potrzebujących są dodatkowym 
dowodem zdrowia amerykańskiego społe­
czeństwa.

Jak zwykle, Prezydent mówił ze swadą, 
przekonywująco. Jego kontrowersyjny pro­
gram ekonomiczny spotkał się natychmiast 
z krytyką, ale powinniśmy zaczekać z “wy­
rokiem”, bo skutki obecnych decyzji ekono­
micznych będą widoczne dopiero za wiele mie­
sięcy. Nie ulega wątpliwości, że dotychcza­
sowe teorie rządzenia przeżyły się, doprowa­
dziły do rozrostu biurokracji, nadużyć, astro­
nomicznego zadłużenia, inflacji i bezrobocia. 
Prezydent wprowadza kraj na nowe drogi. 
Czas pokaże, czy będą one lepsze od starych 
dróg.

Trudności Południa
Nie tak dawno stany Południa, określane 

popularnie jako “Sun belt”, uważane były za 
“raj” dla ludzi pracy, dla owych “bluecollar 
workers”, którzy chętnie przenosili się do 
południowych stanów, znajdując tam bez spe­
cjalnych trudności pracę i możliwości zarabia­
nia na życie. Ale okres recesji 1981-82 wywo­
łał zasadnicze i daleko sięgające zmiany. Stany 
Południa znalazły się również w trudnościach 
gospodarczych, co zarysowało się szczególnie 
wyraźnie we wzroście liczby bezrobotnych.

Dotychczas uważano, że bezrobocie jest głów­
nie plagą wielkomiejskich ośrodków przemy­
słowych w stanach północno-wschodnich i środ- 
kowo-zachodnich, a zwłaszcza w tych metro­
poliach, które posiadały jednorodne przemysły, 
jak samochodowy czy też stalowy. Obecnie, 
jak to wynika choćby z relacji na temat sy­
tuacji gospodarczej w stanie Floryda, plagą 
bezrobocia obejmowane są i stany Południa. 
Doszło nawet do tego, że w sytuacji prze­
mysłów lokalnych w stanach Południa robot­
nicy stoją wobec bardzo poważnych trudności 
w zakresie znalezienia pracy, znacznie więk­
szych niż występują na innych obszarach kraju.

Ponieważ ocenia się, że bezrobocie może na­
dal wzrastać i że może nadejść czas, że liczba 
bezrobotnych w kraju wyrazi się normą co 
najmniej 10 milionów, ludzie ci, planując prze­
noszenie się do stanów Południa, mogą doznać 
nielada rozczarowań odnośnie znalezienia tam 
zatrudnienia.

W tym stanie rzeczy wysuwane są obecnie 
zalecenia, aby mający zamiar przenosić się na 
Południe ludzie pracy nie podejmowali w tych 
sprawach zbyt beztroskich decyzji. Owszem, sta­
ny Południa są nadal przyjemnymi terenami 
dla pragnących spokojnego życia emerytów, 
czy też dla poszukujących miłego spędzenia

czasu turystów, ale na pewno tracą w coraz 
większym stopniu charakter enklaw, w któ­
rych łatwo o znalezienie pracy. Jeśli ktoś 
chce zdobyć stałe zatrudnienie w przyjemnych 
warunkach klimatycznych Południa, lepiej po­
stąpi, jak głoszą zalecenia, jeśli skieruje swoje 
poszukiwawcze zainteresowania na inne, poza 
południem, tereny kraju.

Uzasadnienia dla tego rodzaju opinii dostar­
czyły po prostu statystyki Departamentu Pracy, 
dotyczące bezrobocia. Oto przykładowo okazu­
je się, że tereny środkowej Florydy, mające 
przecież największy przemysł cytrusowy, chlu­
biące się największym w świecie przemysłem 
sztucznych nawozów, a wreszcie uważane za 
centrum hodowli bydła, w statystykach De­
partamentu Pracy mają najwyższe bezrobocie 
w skali całego kraju, jak też w porównaniu 
do wielkomiejskich centrów w wielu stanach 
poza Południem.

Ustalenia statystyk Departamentu Pracy wy­
wołały nielada szok w kołach przemysłowych 
Florydy, jak też niepokoją ludzi pracy, którzy 
rozmyślali na temat przenoszenia się właśnie 
na Florydę. Okazuje się bowiem, że przemysł 
nawozów sztucznych przeprowadza od dość 
dawna zwolnienia z pracy, które spowodowały 
straty w zarobkach w okresie ostatniego roku 
w sumie ponad $32 milionów. Określeniem 
“ludzka tragedia” został scharakteryzowany 
stan rzeczy pod względem zatrudnienia na 
środkowych terenach Florydy. Przemysłowcy 
sądzą, że obecne bezrobocie w tym stanie 
nie zmniejszy się w najbliższych latach. Odbije 
się to na całym życiu gospodarczym stanu, 
bo brak zarobków wytwarza trudności, choć­
by wspomnieć dla przykładu przemysły bu­
dowlany i realnościowy.

- Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Telewizja amerykańska dzień w 
dzień pełna jest spraw polskich. Je­
dyny w swoim rodzaju sukces osią- 
nęło CBS. Jego zespół “Sixty Minutes” 
jeszcze był w Polsce w chwili zama­
chu i zdołał uzyskać jedyny bodaj 
wywiad człowieka przedstawiającego 
się jako główny rzecznik nowego re­
żymu czyli Rady Ocalenia. Osoba 
w mundurze kapitańskim z czteroma 
gwiazdkami. Ponad mundurem twarz. 
Patrzę i dreszcz mnie przeszedł po 
grzbiecie zanim byłem pewny, że to 
jest to. Twarz wychudła, worki pod 
oczami, czoło urosło, włosy przypró­
szone ale te niebieskie rozlatane oczy 
i ten głos arogancki nerwowy z do­
brą wymową angielską, raczej ame-

,ją się i rozwijają bardziej nerwowo. 
Pomimo upływu lat pamiętam. To 
jest to stworzenie, jeden z najbardziej 
odpychających ludzi, jakich mi się 
zdarzyło spotkać w życiu. Jeden z 
niewielu o którym wszyscy mówią z 
pogardą. Wiesław Górnicki.

Oblicze Rady Ocalenia. Prawdziwe, 
gołe oblicze. Nie żadni patriotyczni 
oficerowie, nie żadni ideowi komu­
niści. Po prostu Górnicki.

Starzy londyńczycy może' pamięta­
ją jak w listopadzie roku 1956 jako 
jeden z pierwszych zjawił się z Polski 
młody dziennikarz, płynący na fali 
Października. Zachwycony życiem 
emigracji politycznej. Gorliwie słu­
chał obrad Rady Jedności przy Empe­
ror Gate. Potem prywatnie krytyko­
wał zbyt słabe, jego zdaniem, wy­
stąpienia mówców. Szczególnie Bere­
zowski był dla niego za mało anty­
rosyjski. Został przyjęty na rozmowę 
przez gen. Andersa. Potem wrócił do 
Warszawy i w sposób kłamliwy i zło­
śliwy opisał całą emigrację. To był 
właśnie (czyż trzeba dodawać) Wie­
sław Górnicki.

Potem był korespondentem w Ame­
ryce. Napisał bardzo nieuczciwą

pańscy. Na lewicy francuskiej naj­
żywsze i najbardziej szczere i auten­
tyczne propolskie nastroje i sympatie 
istnieją w łonie CFDT, która ongi 
była związkiem zawodowym chrześci­
jańskim a zerwała z Chadecją fran­
cuską jakieś 15 lat temu, na skutek zatar­
gów mało zrozumiałych dla nie wta­
jemniczonych. Szef DFDT, Edmund 
Maire, który pilotował Wałęsę w Pa­
ryżu, jest naprawdę serdecznie przy­
wiązany do Wałęsy i przejęty jego 
losem oraz wypadkami w Polsce; 
na lewicy francuskiej jest to z pewno­
ścią najlepszy przyjaciel, jakiego ma­
my. (WAZ)

Dziennik Polski (Londyn)

Błędne Koło
NOWY DZIENNIK - Konferencje 

prasowe i wywiady, jakich udzielają 
ostatnio przedstawiciele junty Jaru­
zelskiego, napełniają pesymizmem. 
Wynika z nich, że junta i to, co po­
zostało z rządu PRL i z partii, prze­
żarte jest cynizmem.

Udrapowawszy się w szaty realisty 
Mieczysław Rakowski były redaktor 
naczelny tygodnika “Polityka”, spra­
wujący urząd wicepremiera, bez ogró­
dek odsłania właściwe cele, jakimi rykańską niż europejską. Ręce zwija- 
kierował się Jaruzelski i towarzysze, 
chwytając naród za gardło w imię 
sowieckich interesów.

W jednej z ostatnich wypowiedzi 
Rakowski ujawnił, że celem wprowa­
dzenia stanu wojennego bynajmniej 
nie było unieszkodliwienie ekstremi­
stów z prawa i z lewa — w PZPR 
i w “Solidarności”, a pozbawienie 
robotników prawa do strajków, które­
go uzyskanie było pierwszym i za­
sadniczym zwycięstwem, zagwaran­
towanym Porozumieniem Gdańskim.

Gdyby powrócić do sytuacji sprzed 
13 grudnia, czyli do okresu przed 
wprowadzeniem stanu wojennego, 
rozpocząłby się — zdaniem Rakow­
skiego — ponownie “strajkowy ta­
niec — nowoczesny polonez”. Junta, 
mówiąc o odtworzeniu związków za­
wodowych, nie myśli więc o prawie 
robotników do strajku. Specjalna ko­
misja powołana do planowania tych 
spraw, wypowiada się wprost za 
związkami zawodowymi w ramach 
systemu,, czyli pod kontrolą partii 
i rządu.

Zapytany następnie, kiedy stan wo­
jenny zostanie zniesiony. Rakowski 
odpowiada wprost, że “poszedłszy tak 
daleko i postawiwszy wszystko na 
jedną kartę” junta nie ma zamiaru 
się cofać. Nie oddamy władzy — mó­
wi — pomimo woli całego narodu, 
który nie będzie pracował z reżymem 
Jaruzelskiego. A więc kiedy? — Odpo­
wiada, że nie wie. Przy innej okazji 
rzecznicy Jaruzelskiego mówią, że 
normalizacja życia w Polsce jest wa­
runkiem odwołania stanu wojennego. 
Normalizacja — to znaczy znów nie 
kontrolowane rządy partii; to system, 
który się załamał. Każdy trzeźwy oby­
watel pyta, jakimi siłami, poza “siła­
mi bezpieczeństwa”, dysponuje junta, 
aby ożywić gospodarkę, przeprowa­
dzić reformy, zapewnić krajowi nor­
malne funkcjonowanie. Siły zdolne 
do odrodzenia Polski są w “Solidar­
ności” ale ani reżym nie chce korzy­
stać z nich, ani ludzie z “Solidarności” 
nie mają zamiaru służyć juncie i par­
tii. Dlatego Rakowski i inni nie chcą 
określić, kiedy junta rozluźni swój 
uścisk.

Zapytany o Wałęsę, Rakowski unika 
odpowiedzi na temat terminu jego 
zwolnienia. Utrzymuje jedynie, że 
przewodniczący “Solidarności” roz­
mawiał kilkakrotnie z ministrem do 
spraw związków zawodowych. Ale 
rozmawiał sam, bez swoich dorad­
ców. A bez doradców, cytując słowa 
Rakowskiego, Wałęsa “niewiele zna­
czy. .. Wypadki przerosły go”. Wia­
domo, że Wałęsa odmawia rozmów, 
dopóki nie zostaną zwolnieni z wię­
zień członkowie Komitetu Koordyna­
cyjnego “Solidarności”. Cały ten sce­
nariusz jest krętactwem junty, czyli 
ludzi, którzy chcą Wałęsę i “Solidar­
ność” zgnieść i unieszkodliwić; krę­
tactwem obliczonym na uzasadnienie 
trzymania narodu w terrorze, w ob­
cym interesie.

A kiedy prezydent Stanów Zjedno­
czonych jako warunek dalszej pomo­
cy Polsce stawia zniesienia stanu wo­
jennego, wypuszczenie aresztowa­
nych, przywrócenie “Solidarności” i 
wprowadzenie logicznych reform — 
junta, ustami Rakowskich, Urbanów 
i innych, stawia oskarżenie o “mie­
szanie się w wewnętrzne sprawy Pol­
ski”. Ani słowem oczywiście nie wspo­
mina się o roli Sowietów, które stoją 
za wszystkimi decyzjami junty i 
resztek partii. Mówiąc o żądaniach 
Zachodu, aby odwołać stan wojenny, 
Rakowski cynicznie sprowadza spra­
wę do absurdu, że można by je po­
równać do domagania się od Wiel­
kiej Brytanii, aby obaliła u siebie 
monarchię. Czyli stawia znak równa­
nia między bezprawiem stanu wojen­
nego a angielską demokracją.

Cynizm jest złym doradcą. Zwła­
szcza dla kliki, która utrzymuje się 
przy władzy tylko ciężarem> swego 
bezwładu, siłą militarną, terrorem 
wobec społeczeństwa i poparciem 
Moskwy.

Myśl
— On przemawia do mnie, jakbym 

była zgromadzeniem publicznym!
Królowa Wiktoria

— o premierze Gladstonie

kisążkę o Stanach Zjednoczonych. 
Szczególnie zjadliwie, wręcz niena­
wistnie i pogardliwie potraktował sta­
rą Polonię. Pan Górnicki dawał wy­
raz wstrętowi do chamów. I twierdził, 
że gdyby nie “rewolucja” socjali­
styczna w Polsce, to groziło całemu 
ludowi takie kapitalistyczne schamie- 
nie i ogłupienie.

W Polsce nie byłem, więc nie chcę 
powtarzać tego co mówili o nim inni 
dzienikarze i o co oskarżyli go literaci 
i publicyści. Gdyby tylko część tego 
była prawdą, powinien by być wyrzu­
cony z każdego stowarzyszenia i or­
ganizacji o celach nieprzestępczych.

No i teraz powierzono mu zadanie 
reprezentowania tego co nie zasługuje 
nawet na nazwę junty, bo jest po 
prostu rządem janczarów. Żadne de­
klaracje, żadne analizy nie są w sta­
nie dać tak jednoznacznego wyrazu 
treści nowej dyktatury jak powoła­
nie “kapitana” Górnickiego. Dziwi 
mnie tylko że jest kapitanem, myśla- 
łem że w tej służbie awanse są szyb­
sze.

Sztabskapitan Górnicki mówi, że 
będzie wypuszczać działaczy “Solidar­
ności” o ile każdy z nich złoży pu­
bliczną deklarację lojalności wobec 
partii i Sojusznika. Zapewnia autory­
tatywnie, że operacja “ocalenia” była 
czysto polska, ale przyznaje, że była 
“Acqiescence” sowiecka.

Znad obrzmiałych powiek strzelają 
niebieskie oczy, ręka rękę ociera, z 
ust padają słowa aroganckie pachną­
ce groźbą i szantażem. Oblicze reży­
mu.

Oglądałem ostatnio kilka polskich 
filmów z krótkiego okresu “odnowy”, 
takich jak “Człowiek z żelaza” czy 
“From a Far Country”. Występujący 
tam ubecy mają jedną wspólną ce­
chę: minę i intencję Górnickiego. Ale 
pierś kapitana pusta. Czas na niej 
powiesić order gieroja sowieckiego 
sojuza.

Z Teki Wydawniczej 
Nowy XV Tom 

“Niepodległości”
Instytut Józefa Piłsudskiego w 

Ameryce podaje do wiadomości, że 
ukazał się ostatnio w druku kolejny, 
XV tom czasopisma “NIEPODLE­
GŁOŚĆ”, będącego oficjalnym orga­
nem obu Instytutów Piłsudskiego w 
Londynie i Nowym Jorku, pod redak­
cją prof. Wacława Jędrzejewicza.

Na bogatą treść tego tomu składa­
ją się m. in.:

dalsza seria nieznanych dotychczas 
listów Piłsudskiego z okresu lat 1902- 
1904,

obfita korespondencja Jana Szem- 
beka, podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych w 
Warszawie z Romanem Dębickim, 
posłem R.P. w Belgradze w latach 
1936-1939,

kilka rewelacyjnych i dotąd niezna­
nych wypowiedzi Piłsudskiego, 

dokończenie wspomnień gen. Kazi­
mierza Sosnkowskiego z okresu Kam­
panii Wrześniowej 1939 r. oraz rozpra­
wy, wspomnienia i relacje.

Tom zawiera ponadto parę recenzji, 
sprawozdania z działalności Instytu­
tów w Londynie i Nowym Jorku oraz 
angielskie streszczenie zawartości.

Tom XV-ty obejmuje 264 strony, 
parę map w tekście i szereg ogło­
szeń. Cena wraz z przesyłką $15. — 
Do nabycia w Instytucie; czeki wysta­
wiać na:

PILSUDSKI INSTITUTE OF 
AMERICA,

381 Park Avenue, South,
New York, N.Y. 10016
Tel. (212 ) 683-4342

Wojciech Wasiutyński

Gieroj Sowieckiego Sojuza

Francuscy Komuniści 
Wobec Polski

Nie trzeba się łudzić: pomimo wielu 
szczerych i serdecznych wypowiedzi 
na temat sytuacji w Polsce, szeroki 
ogół we Francji, a już specjalnie 
sfery polityczne oglądają przez lupę 
reakcję komunistów francuskich na 
wypadki w Polsce. Ci są zaambaraso- 
wani: nie wypada im zbyt jaskrawo 
solidaryzować się z “TASS’em” i 
“Prawdą” w potępianiu “Solidarno­
ści,” bo internowanie Wałęsy zostało 
żywo odczute przez wszystkie związki 
zawodowe, nawet przez “doły” komu­
nistycznej CGT: strajk jest przecież 
główną bronią komunistów i CGT.

W ciągu dwóch tygodni Marchais 
wydał aż 4 komunikaty, czołowy mi­
nister komunistyczny, Fiterman, za­
brał też kilkakrotnie glos w prasie, w 
telewizji, na konferencjach praso­
wych; osobno wypowiedziała się CGT, 
osobno wreszcie “dysydenci” partii, 
jak ostatni jej aparatczyk, wydalony 
z partii zaledwie kilka miesięcy temu, 
Henri Fiszbin. Są duże niuanse mię­
dzy tymi wypowiedziami. Marchais 
ubolewa, że doszło do walki ze związ­
kami zawodowymi, ale powiada, że było 
to konieczne, bo Polsce groziła wojna 
domowa. Fiterman kryje się, gdy cho­
dzi o jego stanowisko wobec wypad­
ków w Polsce, za plecami Marchaisa, 
sam zaś atakuje gwałtownie Chiraca, 
który najmocniej stanął w obronie 
niepodległości Polski i woła: “Jakim 
prawem Chirac atakuje teraz rządy 
wojskowe w Polsce, kiedy nigdy 

-przeciw nim nie protestował, gdy 
wojskowi objęli władzę w Turcji, lub 
w Chile?”

Poza tą retoryką, taktyka komuni­
stów francuskich wygląda następują­
co: nie dopuścić do wyraźnego sporu 
z wypowiedziami propolskimi pp. 
Mitterranda i Mauroy, bo komuniści 
nie chcą zerwania koalicji socjal- 
komunistycznej; widocznie liczą na 
poważne korzyści z tego aliansu, bo 
mają nadzieję, iż ich udział w rządach 
sprawi, że stopniowo szerokiemu ogó­
łowi we Francji ten udział komuni­
stów wyda się również naturalny, jak 
udział socjalistów i w ten sposób 
otwarte będą drzwi dla udziału komu­
nistów w każdym rządzie lewicowym. 
Mitterrand i Mauroy chcą kontynuo­
wać współpracę z komunistami w 
łonie rządu, bo ta daje im duże gwa­
rancje, że nie będzie strajków, a tych 
każdy rząd się boi. Natomiast partia 
socjalistyczna próbuje wbić klina 
między francuską kompartię a Mo­
skwę i w ten sposób osłabić konku­
rentów komunistycznych, ale ten 
manewr nie bardzo się udaje.

Komuniści francuscy są dużo, na­
wet nieskończenie mniej “euro- 
komunistami,” niż włoscy czy hisz-
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DO UDZIAŁU W NIESIENIU 
POMOCY NARODOWI POLSKIEMU

W dniach 28, 29 i 30-go stycznia 
b.r, WENDY’S przeznacza 5^ od sprze­
daży każdego sand wieża lub “chili” 
oraz 10^ od sprzedaży napojów 
bezalkoholowych na rzecz Kongresu 
Polonii Amerykańskiej. Działalność 
K.P.A. jest związana z wieloma orga­
nizacjami o charakterze międzynaro­
dowym dla niesienia pomocy w postaci 
żywności, ubrania i lekarstw dla tych, 
którzy cierpią z powodu stanu wyją­

tkowego w Polsce. K.P.A. dopilnuje, 
aby wszystkie dary dotarły bezpośrednio 
do ludzi, którzy najbardziej potrzebują 
pomocy.

Dołączcie się do tej akcji w nad­
chodzącym weekendzie. Przyjdźcie do 
nas na miskę gorącego “chili” na sand- 
wicza lub kubek wody sodowej, a my 
w Waszym imieniu uczynimy datek na 
rzecz ludzi w Polsce.

;5u.

HAMBURGERS
OŁDFASHKW

Styczeń, 28, 29, 30
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W środę wieczorem, przed zapad­
nięciem nocy, załogom ratowniczym 
nie udało się doprowadzić linii ko­
lejowej do stanu używalności. Wła­
dze wyrażają obawę, iż wielu pasa­
żerów zostało uwięzionych w zgnie­
cionych wagonach.

Do tej pory wydobyto z miażdżo­
nych wagonów zwłoki 130 osób. Po­
ciąg pośpieszny uderzył towarowy 
na dworcu w mieście Bouhalouan. 
Pośpiesznym jechało około 450 pasa­
żerów.

czy osiągnięty tu postęp — będzie 
odwzajemniony w Egipcie.”

Shamir oświadczył, iż Izrael jest 
przekonany, że należy podjąć “wszel­
kie możliwe zabiegi,” w celu dopro­
wadzenia do ugody w sprawie autono­
mii przed dniem 25 kwietnia. W dniu 
tym Izrael prekazać ma pozosta­
ły obszar Półwyspu Synaj — Egip­
towi.

Obaj ministrowie podkreślili, iż da­
ta ta nie jest terminem przekluzyj- 
nym oraz że zabiegi, zmierzające do 
doprowadzenia do porozumienia, kon­
tynuowane będą po dniu 25 kwietnia.

Johnny Cash Dziadkiem
(UPI) — Znany piosenkarz, Johnny 

Cash już po raz szósty został dziad­
kiem. Tym razem jego córka, Ro- 
sanne, urodziła córeczkę, ważącą 8 
funtów i 11 uncji.

Dept. Stanu Dziękuje 
Rządowi Włoskiemu

Washington (UPI) — Departament 
stanu przekazał dziś rządowi wło­
skiemu wyrazy wdzięczności z racji 
uwolnienia gen. Dozier’a. Zawiado­
miony o uwolnieniu generała, pre­
zydent Reagan powiedział: “Wiele 
zawartych w modlitwach próśb zosta­
ło spełnionych”.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona, 
matka i babcia, śp.

Antonina Sawicka
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 27-go stycznia 
1982 roku, o godzinie 11:20 rano, 
w starszym wieku.

Wystawienie zwłok w piątek od 
godziny 6-ej do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 30-go stycznia 1982 r., o godzi­
nie 9:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., 
do kościoła Mary Seat of Wisdom, 
a stamtąd na cmentarz Maryhill, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Henryk, mąż; córki, synowie, 
zięciowie, synowa i wnuki; oraz 
rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon: 7744100. 

Podobno Sowiety w ramach tzw. 
kwoty emigracyjnej dla Żydów przy­
syłają tu kryminalistów i szpiegów. 
Przywódcy żydowskich organizacji 
wyrazili z tego powodu oburzenie. Po­
czątkowo obawiając się, że ogłoszony 
publicznie raport może zaszkodzić 
uczciwym imigrantom, domagali się 
przeprosin. Po spotkaniu z szefem 
tamtejszej policji, upewniwszy się, że 
intencją władz nie było skierowanie 
niechęci na nowoprzybyłych imigran­
tów, odwołali swe żądania. Szef Daryl 
Gates poinformował przywódców ży­
dowskich o dochodzeniach prowadzo­
nych przeciwko imigrantom, z któ­
rych kilku aresztowano za handel 
kradzioną biżuterią, a inni są podej­
rzani o zamordowanie irrfigranta 
Aarona Agaronova, oskarżonego 
morderstwo dokonane w N. Yorku.

mat z Gromyką w Genewie.
Prez. Reagan powiedział, że jego 

ewentualne spotkanie z L. Breżnie­
wem w tym roku będzie uzależnio­
ne od sytuacji światowej.

Odnośnie gospodarki krajowej, Pre­
zydent potwierdził swe przekonanie 
o niesłuszności podnoszenia podat­
ków, wyjaśniając, że nosi się z za­
miarem zwiększenia dochodów rządu 
poprzez zebranie wszystkich pienię­
dzy z zaległych należności od insty­
tucji i prywatnych obywateli.

Sekretarz Dept. Skarbu, Donal Re­
gan planuje zatrudnienie dodatko­
wych 5,000 pracowników w biurze 
podatkowym Internal Revenu Service 
do pomocy w zbieraniu podatków 
oraz ściąganie podatków z dywident 
i procentów w chwili ich wypłaca­
nia, a nie pod koniec danego roku. 
Rząd liczy na to, że realizacja tych 
propozycji doprowadzi do zebrania 
$32 miliardów łącznie w 1983 i 1984 
roku.

Pewnemu zaostrzeniu ulegną rów­
nież przepisy odnośnie wpłat podat­
ków przez korporacje. Każda docho­
dowa kompania będzie zmuszona do 
wpłacenia odpowiedniej należności, 
ci jednak, którzy doznali strat, nie 
będą do tego zobowiązani.

5-procentowe podatki, ściągane od 
zarobków z procentów i dywident, 
będą potrącane bezpośrednio przez 
korporacje i banki. Osoby powyżej 
65 roku życia, zobowiązane obecnie 
do podatku wysokości $500 bądź 
niższych, lub też starsze wiekiem 
pary małżeńskie, których roczny za­
robek nie przekracza $14,907 (w 
1983) nie będą płaciły podatków od 
dywident i procentów od oszczędno­
ści.

Sprawy te sekr. Regan poruszył 
na posiedzeniu połączonego Komitetu 
Ekonomicznegó Kongresu.

Sekr. Regan powiedział również, 
że rząd uważa, że zwalczanie infla­
cji może odnieść pozytywne rezul­
taty poprzez zwolnienie tempa wzro­
stu pieniędzy. Metoda ta już w prze­
szłości okazała się skuteczna. Nie­
zwykły wzrost pieniędzy na rynku 
stworzył niepewność finansową i 
doprowadził w rezultacie do podnie­
sienia stopy procentowej.

Wszystkim znajomym donosimy 
tę smutną wiadomość, iż przyja­
ciel nasz, śp.

Józef Z. PI ich ta
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Sw. Sakramentami, 
dnia 25-go stycznia 1982 roku, o 
godzinie 11:40 przed południem, 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w pią­
tek, od godz. 12-ej w południe do 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb w. sobotę, dnia 30-go 
stycznia, o godzinie 9-ej rano, z 
Granata-Muti Galewood Funeral 
Home, pnr. 1857 N. Harlem Ave., 
do kościoła St. Giles w Oak Park 
(Msza Sw. o godz. 10-ej), a stamtąd 
na cmentarz Our I^ady of Sorrow 
w Hillside, Ill., na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
sza wszystkich znajomych:

Grono serdecznych przyjaciół.
Pogrzebem zajmuje się:
Granata-Muti Galewood Funeral 

Home.
Telefon: 889-1700.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zwania nie odniosą skutku. Może­
my wówczas wymagać i w razie po­
trzeby zagrozić nowymi sankcjami” 
— oświadczył prez. Reagan.

Prezydent zdecydowanie opowiada 
się za ewentualnym wprowadzeniem 
embargo na sprzedaż produktów 
wszystkich gałęzi przemysłu, tak by 
jeden sektor, nie ponosił całego cię­
żaru polityki zagranicznej Washing- 
tonu.

Prezydent poinformował, że wśród 
innych tematów, Kuba stanowiła 
przedmiot dyskusji między sekr. sta­
nu A. Haig’em a ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR, A. Gromyką, 
podczas ich spotkania w Genewie.

Rząd amerykański nie ma naj­
mniejszych wątpliwości, że kraj ten 
stanowi bazę dla sowieckich wywro­
towych działań na amerykańskim 
kontynencie, że nie jest niczym wię­
cej, jak “marionetką sowiecką bez­
krytycznie posłuszną władcom Krem­
la”.

Zapytany, czy rozważa możliwość 
zablokowania tej wyspy, Prezydent 
odmówił udzielenia na ten temat ko­
mentarzy, nie zaprzeczając, że do 
akcji takiej rzeczywiście może dojść.

“Nie wykluczam żadnej możliwo­
ści; uważam natomiast, że Kuba, gdy­
by jej przywódcy byli mądrzejsi, spoj­
rzałaby krytycznie na swą sytuację 
i ponownie przyłączyłaby się do kra­
jów zachodniej półkuli”.

Reagan nie skomentował również 
doniesień prasowych o przesłaniu z 
ZSRR na Kubę części do samolotów 
bojowych MIG-23, zdolnych do prze­
wożenia broni nuklearnej, lecz przy­
znał, że Sowiety zwiększyły pomoc 
militarną dla tego kraju do rozmia­
rów większych niż w jakimkolwiek 
okresie od 1962 roku.

Haig rozmawiał również na ten te-

nieogoloną brodę, ale stan jego nie 
budził ha jurniejszych obaw.

Zaraz po uwolnieniu generał odbył 
telefoniczą rozmowę z żoną swoją 
w Weronie. U jego boku znalazł się 
natychmiast przedstawiciel ambasa­
dy amerykańskiej w Rzymie, a am­
basador Maxwell Rabb wyraził 
rządowi włoskiemu wdzięczność rzą­
du amerykańskiego za sprawną ope­
rację i uwolnienie uprowadzonego.

W chwili, gdy oddajemy tę depeszę 
do druku, wiadomo jedynie, że uwol- 
nioniego generała przewieziono już 
do Werony.

Rzecznik policji włoskiej w Padwie 
powiedział z akcentem słusznej dumy: 
“Nie było właściwie żadnej strzela­
niny. Najwyżej oddano jeden strzał”.

Generał Dozier, szef administracyj­
ny wojsk lądowych NATO w Europie 
południowej, został uprowadzony z 
własnego mieszkania w Weronie w 
dniu 17 grudnia ub. r. przez czterech 
terrorystów “Czerwonych Brygad”, 
upozowanych na hydraulików. Ban­
dyci pozbawili generała przytomności, 
skrępowali i zakneblowali jego żonę, 
i ofiarę swoją wywieźli przygotowaną 
ciężarówką.

“Przyjazna” Wizyta
Berlin (UPI) — Wprost z Genewy 

sowiecki minister spraw zagranicz­
nych Andrei Gromyko udał się z 
dwudniową “przyjazną” wizytą do 
Niemiec Wschodnich na zaproszenie 
przywódcy miejscowych komunistów 
Ericha Honeckera.

USA Wprowadzą 
Dalsze Sankcje

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

skąd generał został uprowadzony, ani 
nie w żadnym innym mieście, do któ­
rego początkowo prowadziły ślady.

Operację zajęcia upatrzonego domu 
przeprowadził specjalny zespół “ka­
rabinierów” czyli włoskiej policji 
państwowej. Operacja ta została roz­
poczęta o godz. 5:30 rano amerykań­
skiego czasu wschodniego (11:30 przed 
południem czasu tamtejszego), trwała 
kilka minut i odbyła się bez ofiar 
w ludziach.

General strzeżony był przez pięciu 
uzbrojonych terrorystów, których bez 
oporu z ich strony aresztowano.

General Dozier był bosy i miał

Sowiety Mogą 
Odmówić Udziału 

w Olimpiadzie
Meksyk (UPI) — Sergiej Pawłów, 

szef Ministerstwa Sportu ZSRR za­
groził, że atleci sowieccy mogą nie 
wziąć udziału w olimpiadzie w Los 
Angeles w 1984 roku, jeśli władze 
amerykańskie nie zapewnią im dosta­
tecznej ochrony. Pawłów zaprzeczy! 
podejrzeniom, że nieobecność spor­
towców z Rosji Sowieckiej na olimpia­
dzie, stanowiłoby próbę odwetu za 
bojkot olimpiady w Moskwie w 1980 
roku przez Amerykanów, którzy zre­
zygnowali z walki o triumfy na arenie 
sportowej, w odpowiedzi na inwazję 
ZSRR w Afganistanie.

Tymczasem w Los Angeles, policja 
ujawniła szczegóły dotyczące “rosyj­
skiej mafii,” w skład której wchodzą 
agenci sowieccy, wysyłani tutaj, jako 
rosyjscy Żydzi, których zadaniem bę­
dzie wywoływanie zamieszek podczas 
igrzysk olimpijskich.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
nasza, babcia moja i siostra mo­
ja, śp.

Maria Miazga
Podporucznik Armii Krajowej 

(żona śp. Leona, pułkownika 
Saperów Wojska Polskiego) 

nagle pożeganała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramenta­
mi, dnia 26-go stycznia 1982 roku.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek od godz. 4-ej po południu 
do 9:30 wieczorem. Pożegnanie 
Zmarłej o godz. 7:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 29-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
Immaculate Conception, a stam­
tąd do kościoła Sw. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ela, córka; James Skleney, 
zięć: Rebeka, wnuczka: Konstanty 
Szafirowicz, brat w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 7744100.

Strajk Głodowy Kobiet 
Czekających Na Wyjazd 

z Rosji
Moskwa (UPI) — Dwie kobiety z 

chrześcijańskiej sekty Pentekostalis- 
tów, które przebywają od dłuższego 
czasu na terenie ambasady amery­
kańskiej w Moskwie, stosując stajk 
głodowy, zgodziły się obecnie na przyj­
mowanie płynów. Biorąc jednakże 
pod uwagę ich daleko zaawansowa­
ny stan osłabienia, nie można liczyć 
na to, że zdołają wytrwać długo bez 
pokarmu. Opinię taką wydał lekarz 
ambasady.

52-letnia Augustyna Waszczenko 
oraz jej 30-letnia córka, Lidia, znaj­
dują się wśród siedmiu członków 
sekty, przebywających w zatłoczonej 
piwnicy w budynku ambasady od 
3 i pół lat. Oczekują oni na uzys­
kanie pozwolenia opuszczenia kraju. ‘

Katarzyna C. Kostur
(z domu Szarek)

(żona śp. Józefa, siostra śp. Jakuba i śp. Władysława)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca św., Tow. Najsłodszego Serca Jezus, 
Tow. św. Teresy od Dzieciątka Jezus, Tow. św. Jadwigi, Chóru św. 
Heleny przy par. św. Jakuba, Ligi Katolickiej Pomocy Polskiej Opieki 
Społecznej, Polish Woipes Civic Club i Good Council Mother Club, po 
krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 27-go stycznia 1982 roku, o godzinie 11:45 przed połu­
dniem w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Baran Funeral Home pnr. 264446 N. 
Central Ave., do kościoła św. Jakuba, Msza św. o godzinie 10-ej, a 
stamtąd na cmentarz św. Józefa na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Joseph Jr. (Georgia), syn i synowa; Aurelia Tragas, córka; Joseph 
III, Catherine, Joan, John Kostur, Elizabeth, Jennifer i Kristen Tragas, 
wnuki i wnuczki; Marcella, Carol i Lenard, bratanice i bratanek, wraz 
z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Baran Funeral Home, telefon 622-1488. (28-28)

Katastrofa miała miejsce na to­
rach regularnej linii, na odcinku po­
między Algierem i miastem porto­
wym Oran, w odległości około 200 
mil na zachód od portu. Wczorajsza 
tragedia uważana jest za najgorszą 
w Algierze katastrofę kolejową od 
czasu uzyskania przez ten kraj 
1962 r. niepodległości.

Siostra Gen. Dozier’a 
Uradowana 

Uwolnieniem Brata
Alvin, Tex. (UPI) — Siostra ] 

rwanego gen. Dozier’a, obudzona 
została dzisiejszej nocy i zawiado­
miona o uwolnieniu więzionego od 
sześciu prawie tygodni brata, gen. 
bryg. Dozier’a, przez Czerwoną Bry­
gadę. Został on uwolniony w dobrym 
stanie zdrowia.

“That’s just super!” — wykrzyknę­
ła Joan Towsend z wyraźnym odcie­
niem radości w głosie. — “Jest to coś 
wspaniałego!” <

Pani Towsend oświadczyła, że nie 
nosi się z zamiarem odwiedzenia swe­
go brata we Włoszech. Dzień dzisiej­
szy zamierza poświęcić odszukaniu 
krewnych i przyjaciół, którym pragnie kiem. Zamierza on “przekonać się, 
przekazać radosną nowinę.

Krytyczny Anglik
Londyn (CT) — Denis Healey, drugi 

pod względem rangi dygnitarz w bry­
tyjskiej opozycyjnej Partii Pracy, 
skrytykował amerykańską koncepcję 
zorganizowania telewizyjnego wido­
wiska “Niechaj Polska będzie Pol­
ską”.

“Uważam za całkowicie błędne 
traktowanie polskiej tragedii jako hol­
lywoodzkiego jarmarku” — powie­
dział Healey, odlatując do Stanów 
Zjednoczonych z sześciodniową wizytą.

Lillian E. O 'Gean
(z domu Porazinska)

(zona śp. Kaźmierza Kazmierczak i śp. Leon O’Gean; siostra śp. Marii 
(śp. Ned] Wachholz, śp. Bruno [śp. Frances], śp. Walter [śp. Sophie], 

szwagierka śp. George Drase)
Członkini Grupy 440 Związku Polek w Am., po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 26-go stycznia 1982 
roku, o godzinie 9:43 rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w czwartek i piątek od 2-ej po południu do 
9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30-go stycznia, o godzinie 10:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 264446 N. Central Ave., do kościoła 
Our Lady of Victory, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Claudette (David) Białka, pasierbica z mężem; Wayne i Kenneth, dzieci 
pasierbicy; Florence Drase, siostra; Theodore Porazinski, chrzestny syn; 
oraz siostrzeńcy i siostrzenice; bratanki i bratanice z rodzinami; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzeb zajmuje się Baran Funeral Home. Telefon 622-1488. 28,29

Haig 
Zadowolony 
z Rozmów

Jerozolima (UPI) Sekretarz stanu 
Aleksander Haig zakończył dziś w 
Izraelu trwające 24 godziny rozmowy. 
Haig wyraził nadzieję, iż istnieje moż­
liwość podpisania deklaracji w spra­
wie zasad ustanowienia autonomii 
Palestyńczyków. Sekretarz stanu 
podkreślił jednakże, iż w dalszym 
ciągu “istnieje więcej różnic zdań, 
niż porozumienia.”

Haig zapewnił, iż Stany Zjednoczo­
ne popierają w całej rozciągłości 
punkty porozumienia zawartego w 
Camp David. Stwierdził on: “Nie jest 
nam znany żaden inny plan, który 
zawierałby perspektywy doprowadze­
nia do pokoju na Bliskim Wschodzie.” 

W czasie odbytej wspólnie z mini­
strem spraw zagr. Izraela Y. Shaimi- 
rem konferencji prasowej, amery­
kański sekretarz stanu dał do zrozu­
mienia, iż mianuje Richarda Fair- 
banks’a, obecnegp asystenta sekreta­
rza stanu d/s stosunków z Kongre­
sem — asystentem, który współdzia­
łać będzie z sekr. stanu w rozmowach 
mających na celu ustanowienie auto­
nomii Palestyńczyków.

Zarówno Haig, jak i Shamir pod­
kreślili, że nastąpił w prowadzonych 
dyskusjach postęp. Przeprowadzone 
rozmowy dotyczyły wzajemnych sto­
sunków Stany Zjedn.-Izrael, spraw 
międzynarodowych oraz zagadnienia 
autonomii dla 1.2 min Palestyńczy­
ków zamieszkałych na okupowanych 
przez Izrael terenach zachodniego- 
wybrzeża oraz Pasa Gazy.

Natychmiast po konferencji Haig 
odleciał do Kairu, gdzie odbędzie roz­
mowy z prezydentem Hosni Mubara- 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
I iż najukochańsza żona moja, matka, teściowa, siostra, szwagierka, ciocia 

1 babcia nasza, śp.

Maria Kleszczewska
(z domu Cichowska)

(córka śp. Wojciecha i śp. Teofili)
Członkini Tow. Niepodległość Grupa 768 ZNP i tow. św. Ireny Związku 
Polek w Am., nagle, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 26-go stycznia 1982 roku, o godzinie 7:30 rano w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W_. 48 ul., do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Josephine (Robert A.) Jones, Stanley (Joyce), córka, 
syn, synowa i zięć; Sue, Cindy, Denise, John, Christopher i Steven, 
wnuki i wnuczki; Jan Cichowski i Krystyna (Jan) Pelczyk, brat, sio­
stra i szwagier; oraz bratanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, telefon YA 7-3388.

Generał James Dozier 
Uwolniony

Sprawa Budżetu 
Położyła Rząd

Dublin (UPI) — Utworzony zale­
dwie siedem miesięcy temu koalicyj­
ny rząd Republiki Irlandzkiej pre­
miera Garret Fitzgeralda przegrał 
jednym głosem w Parlamencie i na­
tychmiast podał się do dymisji. No­
we wybory parlamentarne wyznaczo­
ne zostały na 18 lutego.

Rząd Fitzgeralda położyła sprawa 
budżetu, a w szczególności propozy­
cja znacznej podwyżki cen piwa, pa­
pierosów, wina, benzyny i zwiększe­
nie podatku turystycznego, który miał 
obciążyć Irlandczyków wyjeżdżają­
cych za granicę.

Posłowie niezależni, którzy byli do 
tej pory korzystnym dla rządu ję­
zyczkiem u wagi, głosowali przeciw­
ko tym podwyżkom.

130 Zabitych 
w Katastrofie 

Kolejowej w Algierze
Algier, Algeria (UPI) — Wypełnio­

ny pasażerami pociąg pośpieszny 
zderzył się z pociągiem towarowym 
i uległ wykolejeniu. Co najmniej 130 
osób zostało zabitych, a 146 rannych. 
Katastrofa nastąpiła w górzystym, 
nawiedzonym niedawno przez trzę­
sienie ziemi terenie.

Andrzej W. Rutkowski
Urodzony dnia 10 stycznia, 1928 roku, zmarł w środę, 27 stycznia, 1982 roku, 
opatrzony św. Sakramentami, o czym zawiadamia Anna Rutkowska.

Zmarły pozostawił w głębokim bólu matkę, Franciszkę Rutkowską w Polsce 
i brata Jerzego.

Zwłoki będą wystawione w kaplicy zakładu pogrzebowego Malca, 6000 N. 
Milwaukee Ave., w czwartek, 28 stycznia od godziny 4:00 po południu. Pożegnanie 
w piątek, 29 stycznia, o godzinie 7:30 wieczór.

Na ten smutny obrządek zaprasza się Przyjaciół i Znajomych.
Pogrzeb w sobotę, 30 stycznia, z zakładu pogrzebowego Malca, o godz. 9:30 rano 

do kościoła św. Tekli (Oak Park Ave. i Devon), a stamtąd na cmentarz św. Wojchecha.

Wszystkim krewnymn i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i ciocia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż śp.
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★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio  736-5605

★ Usługi
DOŚWIADCZONY STOLARZ 

I HYDRAULIK Z POLSKI
Wykonuje wszelkie roboty związane z 
remontem domów. Najniższe ceny. 

478-6726

★ Lekcje
NAUCZYCIEL szybko nauczy angiel- 
skiego w domu słuchacza 736-8474 

it Zguby___________
ZAGINĄŁ

PASZPORT POLSKI
na nazwisko Sabina Bukowska. 

Znalazca prodzony jest o skontakto­
wanie z właściecielką dzwoniąc: 

777-8189

* AUTO
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Inicjatywa Restauracji “Wendy’s” 
Zasługuje Na Nasze Poparcie

t *

i' ■

Przygotowania do akcji zbiórki pieniędzy na fundusz pomocy 
Polsce już się zakończyły. Od dziś w każdej z restauracji 
“Wendy’s” można będzie złożyć swą ofiarę. Ną zdjęciu Jerzy 
Migała, wiceprezes K.P.A. w towarzystwie pracowniczki re­
stauracji przy 2958 N. Central Ave. Judy Franks w rozmowie 
z gośćmi od lewej: Anną Sierakiewicz, Jeffem Tobey i Joe 
Steffanits.

Kierownictwo zespołu ponad 50 res- 
stauracji szybkiej obsługi “Wendy’s” 
wystąpiło z bardzo dobrą inicjatywą. 
Postanowiono, w dowód solidarności 
z cierpiącym Narodem Polskim, część 
dochodu uzyskanego ze sprzedaży 
potraw przez trzy dni, przeznaczyć 
na fundusz “pomocy Polsce” Fun­
dacji Charytatywnej Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

Już od dzisiaj, w każdej z restau­
racji Wendy’s zarówno w Chicago, 
jak też w całej metropolii chicago 
skiej, pewna część utargu, będzie 
przeznaczona na wspomniany fundusz.

Kierownictwo poszczególnych res- 
stauracji przygotowuje również do­
datkowe atrakcje dla swych gości.

W niektórych restauracjach wystę­
pować będą znane zespoły ludowe 
prezentując polskie tańce regionalne 
i polską piosenkę. W każdej restau­
racji, udekorowanej afiszami wyda­
nymi przez Chicago Sun-Times, znaj­
dować się będą specjalne puszki, do 
których można będzie składać ofiary 
na “Pomoc Polsce”.

Restauracje zobowiązały się prze­

znaczyć na “Pomoc Polsce” po 50 
od każdej sprzedanej kanapki, a po 
100 od każdego napoju. Pieniądze te 
pochodzić będą ze sprzedaży w czwar­
tek, piątek i sobotę, 28, 29 i 30 
stycznia br.

Wiceprezes regionalnego biura admi- 
nistracyjego restauracji Wendy’s 

» Giller Gallant mówiąc o podjętej 
inicjatywie podkreślił, że decyzja o 
zainicjowaniu takiej kampanii zbiórki 
pieniędzy związana była z głęboką 
troską pracowników restauracji nad 
losem, jaki spotkał dzielny naród 
polski. Pracownicy i kierownictwo re­
stauracji “Wendy’s” mają nadzieję, 
że za ich przykładem pójdą inne insty­
tucje i przedsiębiorstwa, a zebrane 
fundusze pomogą w niesieniu pomocy 
głodującemu narodowi.

Należy podkreślić, że wszyscy pra­
cownicy restauracji “Wendy’s” na 
terenie całej metropolii chicagoskiej, 
będą nosić w tych dniach znaczki 
“Solidarności*’, jako wyraz jedności 
z narodem polskim.

Zapraszamy więc do restauracji 
“wendy’s” na ucztę.

Council 139 P.N.A. 
Bowling League

What a show Krupa’s Lounge put 
on as they took four points from 
Lumley’s Tap and sent them to Aldens 
for new bowling balls, in Council 139 
PNA bowling activities last Friday 
night at Archer Kedzie lanes. What a 
display of power by Don Roza as 
he had a 615 series and giving his 
best for the losers was Lou Kucera, 
who hit a 585 score.

STANDINGS
W. L. Pts.

Sliz Foods.............. .. 40 17 54
Club Mono Lounge. .. 34% 22% 47%
Lumley’s Tap....... .. 33 24 47
Wheels SAC............. .. 35 22 46
Fara’s Insurance.. .. 32 25 43
Pechter Hardware. .. 29 28 40
Midway F.H............. .. 28 29 36
Lesh’s Lounge......... .. 26% 30% 33%
Krupa’s Lounge .... .. 25% 31% 32%
Ted’s Place............. .. 23% 33% 32%
Syrena’s Lounge... .. 21 36 27
Chuck’s Wagon....... .. 14 43 17

Lumley’s 954 1027 983 2964
Krupa’s 971 1062 1058 3091

Ron Dahlberg had the big hand1
with a 201-599 for Fara’s Insurance, as 
they dumped Ted’s Place for the full 
count. The hero for the losers was 
Ken Szeredy, with a 537 score.
Ted’s 1027 904 886 2717
Fara’s 1040 931 959 2930

Well Sliz Foods finally demonstrat­
ed their talents as they took two 
games and three points from Midway 
Funeral Home, with smiling Ray 
Przyzycki and Lou Sury being the 
heroes, with 252-636 and 237-629 re­
spectively. Bill Blattner had his hot 
hand by hitting a 418 series. They 
say Mr. Skraba has beaten the heavy 
on Sliz’s.
Midway 958 931 1083 2972
Sliz 976 1043 1038 3057
Wheels SAC had a rare treat as they 
virtually gobbled Syrena’s Lounge for 
a pair of games and three points for 
desert. Bill Miemicki played the 
heavy for the Wheels, with a 223-592 
series, while Sam Cosino found the 
comeback, with a 526 series. Ace 
Michoń says more bear and we will be 
on top.

Syrena’s 980 1008 967 2955 
Wheels 977 1044 1009 3030

Pechter Hardware tangled in a 
close session with Club Mono Lounge 
taking a pair of games and three 
points with Ed Janchowski being the 
pro, hitting a 562 score, while Rick 
Tarsa hit a 555 for the losers.
Mono’s 917 1026 867 2810
Pechter 969 1013 904 2886

Lesh’s Lounge passed a rough 
hurdle as they downed Chuck’s Wagon 
for a pair of games and three points. 
Mike Ptaszkowski found the right ball 
as he shot a 558 series and hitting 
a 492 for the losers was Chuck Burger. 
Chuck’s 934 948 978 2860
Lesh’s 1006 951 960 2917

World Cup Football 
Espana ’82 Drawing 
Completed In Madrid
Argentina, World Cup holders, will 

defend their title with the opening 
match against Belgium on June 13, 
1982, at Barcelona, Spain as the draw 
was set for the tournament last week 
in Madrid.

Third place will be contested on 
July 10 of this year, and the final 
will be held the next day in Madrid.

Following is the entire draw for the 
World Cup, according to seedings:

Group 1—Italy, POLAND, Peru, 
Cameroon.

Group 2—West Germany, Austria, 
Chile, Algeria.

Group 3—Argentina, Hungary, Bel­
gium, El Salvador.

Group 4—England, Czechoslovakia, 
France, Kuwait.

Group 5—Spain, Yugoslavia, North­
ern Ireland, Honduras.

Group 6—Brazil, USSR, Scotland, 
New Zealand.

The top seed in each grouping is 
a former World Cup champion, along 
with Spain, as host, in Group 5.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League
W. L. 

Urbaszewski F.H  31 17 
Casey’s Toppers  27 21 
Zak’s Lounge  27 21 
tasey & Son Liquors  27 21 
Zilka Menswear  25 23 
H. I. Ushers Club  23 25 
Stubby’s Tap  22 26 
Malec & Sons F.H  22 26 
Sojka F.H  22 26 
Tom’s Towing 15 33 

TOP TEN
Ray Kosmicki Jr  182 
.Stan Czerski  181 
Joe Miaso  179 
Tony Dudek  174 
Rich David  173 
Frank Partipilo  171 
Steve Varga ..................... 169
Don Traub  169 
Dennis Cooper  168 
Chester Lynn ............... 168

OVER 600
Ray Kosmicki Jr  605 

OVER 200
Ray Kosmicki Jr  236 
Dave Hoffman  221 
Stan Czerski ..................  211
Frank Partipilo  203 
Joe Miaso  201 

OVER 500
Tony Dudek  559 
Dave Hoffman  548 
Frank Partipilo  547 
Stan Czerski  544 
Joe Miaso  538 
TomDoubek  533 
Ken Bender  528 
W. Hrycyk  518 
Wally Taraska  513 
Chris Wimberly  505 
Don Traub  503 
John Hoffman  501 
Dennis Cooper  501 
Steve Varga  500

POLSCY SZABLIŚCI
W pięknej miejscowości francuskiej 

— Antibes odbył się ostatnio między­
narodowy turniej szablowy. Zwycię­
stwo uzyskał Węgier Gmessi. Dwa 
następne miejsca zajęli Polacy: Le­
szek Jabłonowski i mistrz świata Da­
riusz Wódkę. Piąte miejsce zajął tak­
że Polak — Jarosław Koniusz.

★ Praca Żeńska

PRZYJMĘ 
BARTENDERKE 

Ze znajomością języka angielskiego. 
JERRY,‘S PLACE 

5920 W. Fullerton

Physical Training Classes 
Available At McFetridge

Chase away your winter blues-and 
those extra pounds and inches-by join­
ing the Chicago Park District’s Phsical 
Training classes at the McFetridge 
Sports Center, 3845 N. California Ave.

Open to adult men and women, 
classes are conducted in two phases: 
Beginning Fitness lays the foundation 
toward getting your body in shape 
and well tuned. You then can move 
on do Advanced Conditioning in which 
circuit and resistance training are 
emphasized, and super sets are ac­
centuated. Also available are super­
vised “Open Fitness” times for those 
who prefer to structure their own 
workouts.

All classes are conducted on a once 
a week basis, for one hour in the 
evening on Monday, Wednesday or 
Friday.

The registration fee is $10 for each 
10 week program, with the next clas­
ses beginning Feb. 4.

For further information, call 478-0210 
after 7 p.m.

Chicago Sting Play 
Tulsa Roughnecks 

At Chicago Stadium
The Roughnecks return to the Sta­

dium for the second time in three 
weeks and bring their aggressive 

"style of play with them. It will be 
Sedgefield/Just Pants Day and as 
always, they will have a fine give­
away at the gate.

Each team will be gearing up for 
-a big victory, and the Sting, “the 
team that doesn’t quit,” will try to 
chalk up another win in the victory 
column. Arrange a group outing and 
see the Sting and Roughnecks square 
off in an explosive NASL contest.

The gamie will be played at Chicago 
Stadium, Saturday, January 30, at 
1:30 p.m.

AWANS
TENISISTO WSTOŁ O WYCH

Tenisiści stołowi mistrza Polski — 
AZS Gdańsk wygrali mecz II rundy 
rozgrywek o klubowy Puchar Europy 
z Tempo Team Amsterdam 5:1 i awan­
sowali do finału.

POTRZEBUJEMY 4 kobiety do czysz­
czenia samochodów, zgłaszać się 
osobiście od 10 a.m. — 2 p.m. 2840 N. 
Cicero lub dzwoń. 282-7674 

★ Praca

9o Osób Ogłaszających Się 
w “Dzienniku Związkowym” 

Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia 
Chcielibyśmy sprawdzać każde ogłoszenie by się 

upewnić, że zostało ono wydrukowane zgodnie 
z Waszym życzeniem. Niestety, w tak szybkiej i 
rozległej operacji jaką prowadzimy, jest to nie­
możliwe do zrealizowania!

Jeśli więc /najdziecie jakiś błąd w Waszym 
ogłoszeniu lub jeśli ogłoszenie zostanie przeoczone 
— należy koniecznie powiadomić nas w pierwszym 
dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy korektę 
tak szybko jak tylko to będzie możliwe w rozkładzie 
pracy drukarskiej.

Muslmy jednak z przykrością uprzedzić, że jeśli 
błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo­
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!...

Ustalamy zatem następującą zasadę: Nasze Wy­
dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukarkie ponosić większych kosztów, niż 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił. Za treść ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpowiedzialności!

Tak więc prosimy uprzejmie — sprawdzajcie sami 
Wasze ogłoszenia w pierwszym dniu ich pojawienia 
się w druku i w razie znalezienia błędu drukar­
skiego — powiadamiajcie nas natychmiast dzwoniąc 
na Nr.: 28M141. Z góry dziękujemy za współpracę!

Administracja Dziennika Związkowego 
__________ Dział Ogłoszeń

Poszukuje Pracy
MĘŻCZYZNA TRZYDZIESTOLET­
NI UCZCIWY, ODPOWIEDZIALNY 
Z Polski poszukuje pracy 545-7450

ZAOPIEKUJĘ się 2 dzieci w moim 
domu  486-2024

★ Praca Męska
OWNER OPERATORS 

WANTED 
Local steel movement. 
Must have Illinois plates. 
Call John or Joe: 
_______ 895-8000_______  
MAZAK TURNING CENTERS

EXPERIENCED
SET-UP MAN

With at least some programming 
experience. English language re­
quired. Excellent wages and good 
benefits.

Call Pete:
________ 544-1017________

DRIVER &
WAREHOUSE MAN

Need reliable neat appearing High 
School graduate, who is able to do phy­
sical work. Will drive & help in shipping 
room. English is necessary.

Apply to Mr. Nahigian
H. C. NAHIGIAN & SONS (Rugs) 

5140 Golf Rd. (West of Old Orchard) 
676-2500

it Praca
JANITOR

Management couple wanted for 
northside courtyard building. 
Should be experienced in main­
tenance and very strong plumbing 
wise. Must speak good English. 
For interview call between 3 pm 
and 5 pm. Monday through Friday 

764-4758
DIMENSIONS 

MANAGEMENT CORP.
POTRZEBA 2 TAPICERÓW
Mogą być kobiety lub mężczyźni. Mu­
szą koniecznie posiadać pozwolenie 
stanu Illinois na prowadzenie auta. 
Dobre wynagrodzenie. Pierwsza i 
druga zmiana.

6224674
Wymagana minimalna znajomość 

angielskiego.

it Praca Żeńska

MATRON
Experience Helpful But Will Train

General Cleaning Duties Monday Through Friday
Hours 10:30 A.M.-7:00 P.M.

Apply in Person

BASKIN CLOTHING CO.
716 W. KINZIE

CHICAGO, ILL. (Near Milwaukee-Grand)

Pomoc Domowa
KOBIETA do sprzątania, 2 dni w 
tygodniu. Dzwonić 11-2 codziennie i 
soboty......................................... 486-9360
KOBIETA do towarzystwa oraz lek­
kiej pracy domowej. Część czasu. 
Nieco angielskiego. Dzwonić przed 
11-tą rano i po 7-ej wiecz.: 275-6499

POLISH-ENGLISH 
TRANSLATOR

To assist with housekeeping and com­
munication with other employees. 
Must live-in.

381-2690
Cal in English language.

CHILDCARE
LIVE-IN WOMAN WANTED

To care for 4 small children & light 
housekeeping. English necessary. Re­
ferences required.

Call after 4 p.m.
675-3284 

GOSPODYNI
Z Zamieszkaniem

Potrzebna gospodyni niepaląca do za­
jęcia się moim domem i 1 rocznym 
dzieckiem. 5 dni w tygodniu. Prywatny 
pokój, i łazienka. Musi mówić trochę 
po angielsku. Mogę sponsorować stały 
pobyt — (pomoc w staraniach o zie­
loną kartę.) Wspaniałe wynagrodzenie 

478-7178

Live & Work in Beautiful Exciting New Orleans, LA. 
MARDI GRAS IS COMING UP!!!

Excellent Immediate Opportunities for

REGISTERED NURSES
Our Winters are Warm, Our City Unique, Our Hospital is located 15 
Minutes from the French Quarter. Plus Excellent Benefit Package 
including Dental, Re-Location Assistance Plus High Shift Differential.

Services Include - PHYSICAL REHABILITATION, 
CHEMICAL DEPENDENCY, RCU POST PARTUM M/S 

GERIATRICS
Also Excellent Opening For:

RESPIRATORY THERAPIST
Permanent full time positions available for Certified, Registery Eligible 
and Registered Therapist. N.I.C.U. experience necessary. Salaries 
commensurate with experience. Excellent benefits include: paid life, 
health & dental insurance, stock option plan & credit union. Call or 
send resume to:

PERSONNEL DEPT.
F. EDWARD HEBERT 

MEMORIAL HOSPITAL 
NO. 1 SANCTURARY DR., 

NEW ORLEANS, LA. 70114 
(504) 363-2521

Equal Opportunity Employer

Operations
Manager Assistant

For fast growing company. Must 
speak fluent Polish and English. For 
appointment call Wednesday befor 
3:00 p.m.

278-7013

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

jt Chcę Kupić______
KUPIĘ “truck”, 1 tonna do dachów 
(roofing) ?............  637-6665.
BROKEN color TV, also pick-up radios 

927-1565

‘79 AMC SPIRIT, 3 drzwiowy, 6 cylin­
drów, standartowa transmisja, zupeł­
nie jak nowy samochód — $3,375. 
Pytajcie o Sonię: 251-5300. Wilmette, 
Ill.

‘77 FORD COURIER Pick-Up Truck, 
4 cylindrowy, standartowa transmisja, 
wszystko w dobrej kondycji $2,875. 
Mrs. Korowska, Wilmette, II.________
‘74 MUSTANG, 4 cylindry, standarto­
wa transmisja, $1,475. Panna Sonia: 
251-5300. Wilmette, IL,_____________

‘71 VOLVO 145 Station Wagon, 4 cylin­
drowy, 4 biegowy w dobrym stanie. 
$775.______________________ 376-1198

jt Interesy
BIURO podróży odstąpię. 2 biurka 
i krzesła sprzedam. 282-2246 albo 
594-7595.

★ Domy
DOM OD TYŁU — 7-KA 
WESTERN 121-SZY PLACE 

Dzwonić z rana lub wieczorem. 

585-1353_
BUFFALO GROVE

3 bdrm, ranch, 2 baths, 2 car gar. 
Attractive financing available. 

Call after 6 p.m. 
3824071

it Konuominium
8^2%

7 YR. MORTGAGES!
Condominium homes at both loca­
tions include new: carpeting, paint­
ing, kitchen cabinets, countertops, 
sink, range, refrigerator & flooring.

GRANVILLE COURTS
1 & 2 Bedrooms From $34,300. 

2035 W. Granville 
Between Damen & Hoyne (6200 N.) 
Open every day 12-6, closed Tues.

Call 334-0495 or 642-6301
NORWOOD COURTS

2 Bedrooms From $42,060. 
6126 N. Damen

Open Fri.-Mon. 12-6
Call 334-2706 or 642-9508

it Do Wynajęcia
JACKOWO. Pokój, kuchnia, łazienka. 
227-7579.__________________________
5-POKOJOWE mieszkanie z krytą 
werandą. Świeżo odnowione. Belmont-
Cicero 736-5870
PRZYJMĘ DO POKOJU 2 panów.

486-2024

UMEBLOWANE 2 pokoje, 1 starsza 
osoba. $240. Depozyt. ....... 2864723

JACKOWO. Sypialnia. 227-7579.

DO WYNAJĘCIA
4-ro Pokojowe Mieszkanie 

Okolica Central i Fullerton Ave. 
________Tel. 237-7816________  
DO WYNAJĘCIA 3 POKOJE 
umeblowane w basemencie czyste, 
$240 światło i ogrzewanie włączone.

6701N. OLYMPIA
Przy Harlem i Northwest Hwy. 

__________763-2206 
MIESZKANIE dla pani. Okolica Jeff- 
erson Park. Depozyt 545-3202

3 RMS NEWLY DECORATED 
Stove & refrig. Prefer single working 
woman. Must speak some English. 
$180 per mo. + security. Pay own 
utilities.

CALL 489-3296
BIURO LEKARSKIE 

DO WYNAJĘCIA 
4847 N. MILWAUKEE AVE.
(blok od Copernicus Center)

3 pokoje, parter, centralne ochła­
dzanie, prywatna łazienka, parking 
Wyrobiona lokacja. Celem obejrze­
nia dzwonić:

736-6555
BROKERZY MILE WIDZIANI

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON„ WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Arc Established With
POLISH DAILY ZGODA
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ustanowienie go ponownie. Mayor 
uważa, że proces ten byłby zbyt trud­
ny i długi. Zdaje sobie również sprawę 
z tego, że propozycja natrafiłaby na 
dużą opozycję. Mayor podkreśliła, że 
dzięki ugodzie zawartej z pracowni­
kami CTA zrzeszonymi w związkach 
zawodowych, CTA będzie miało dosyć 
pieniędzy, aby móc nadal prowadzić 
swą pracę. W miarę zapotrzebowania 
na dodatkowe fundusze, administra­
cja miejska postara się “znaleźć” je 
gdzieindziej.

Gorszy Gatunek Steku Wołowego 
Lepszy Gatunek Steku Wołowego 
Wołowina Mielona......................
Kotloty Schabowe........................
Bekon...... ....................................
Baranina.......... . .........................
Kury .............................................
Indyki.........................................  

Wprawdzie jeszcze w listopadzie 
Sąd Najwyższy Stanu wydal orzecze­
nie stwierdzające, że podatek “od 
usług”, jaki zaproponowała admini­
stracja miejska, jest niezgodny z kon­
stytucją, dopiero teraz wydano ofi­
cjalne pisemne oświadczenie w tej 
sprawie.

Większość sędziów Najwyższego 
Sądu Stanowego opowiedziała się za 
niekonstytucyjnością nowego podat­
ku, zwracając uwagę, że jest to raczej 
podatek nałożony na pewne wolne za­
wody, a nie od opłat za “usługi”.

Jak wiadomo administracja miej­
ska, chcąc znaleźć nowe źródło wpły­
wów pieniężnych, postanowiła nało­
żyć podatek na “usługi”, który płaco­
ny będzie przez klientów takich zakła­
dów i instytucji “usługowych” jak: 
lekarzy, szpitali, klinik, adwokatów, 
szewców, krawców itp.

wiązań. Wystarczy jedynie dać firmie 
“wypowiedzenie” na 60 dni przed ter­
minem zerwania tej umowy.

Rozważano również ewentualność 
przejęcia naprawy wind przez ekipy 
monterów zatrudnianych w CHA. Już 
teraz w kilku budynkach wybranych 
przez administrację, naprawą wind 
zajmują się ekipy CHA. Jest to pro­
gram “próbny” w nadziei, że koszty 
będą znacznie mniejsze, niż te, jakie 
płaci się firmom specjalistycznym. 
Istnieje jeszcze inna propozycja, a 
mianowicie, aby każde z osiedli za­
wierało umowę z wybraną przez sie­
bie mniejszą firmą naprawczą. W ten 
sposób łatwiej będzie kontrolować ich 
pracę, a powstała konkurencja może 
doprowadzić do lepszej obsługi.

Członkowie Rady CHA skrytykowali 
mocno propozycję administracji fede­
ralnej, aby podwyższyć czynsz, jaki 
płacą za wynajmowanie mieszkań w 
osiedlach biedni lokatorzy. Rząd fede­
ralny proponuje bowiem, aby czynsz 
ten został podwyższony do 30% mie­
sięcznych zarobków lokatorów. Obec­
nie czynsz ich opiewa na 25% zarob­
ków miesięcznych.

Członkowie Rady uważają, że pod­
wyżka proponowana przez rząd fede­
ralny jest zbyt duża i trudno będzie 
tym najbiedniejszym znaleźć pienią­
dze na opłacenie mieszkań.

field na 18 miesięcy okresowej pracy 
w więzieniu, a jego żonę Donnę na 
pobyt w czasie weekendów w więzie­
niu przez okres 1 roku. Obydwoje 
otrzymali też wyrok w zawieszeniu 
na okres 30 miesięcy.

Sędzia również nakazał przeprowa­
dzenie ekshumacji zwłok Timo Jout- 
sen, lecz sekcja zwłok nie wykazała 
nic rewelacyjnego. Potwierdzono, że 
przyczyną jego śmierci był wylew 
krwi.

miliona dolarów.
Według przedstawiciela poczty — 

czeki te zostały skradzione albo z 
budynku banku albo z urzędu poczto­
wego. Dokładnie w tej chwili nie wia­
domo. Następnie czeki te zostały wło­
żone na konto bankowe takiej samej 
firmy, jaka była na czeku, z tym, że 
była to firma nie istniejąca, poda­
jąca fałszywy adres i numer telefonu, 
jak się później okazało.

Jedna z firm pod nazwą J. R. Sim- 
plot Co. z Idaho, która zajmuje się 
dostarczaniem produktów ziemnia­
czanych do hoteli, zgłosiła o zaginię­
ciu czeku wartości 72,000 dolarów. 
Okazało się, że pieniądze te zostały 
wycofane z konta bankowego firmy, 
która włożyła czek do banku i wyco­
fane zostały w miesiąc później. Fał- 
.szywa firma nosiła nazwę “Joyce 
R. Simplot”.

W innym wypadku wykryto, że kra­
dzieże pieniędzy miały związek z 
osobnikiem z Florydy podejrzanym o 
morderstwo. Podejrzanym jest Peter 
Ventura, lat 46, który nie wiadomo 
gdzie teraz przebywa. Jest on podej­
rzany o “morderstwo na zamówienie” 
sprzedawcy statków z miejscowości 
Deland na Florydzie, w dniu 15 kwie­
tnia zeszłego roku, Mężczyzna ten był 
aresztowany w Chicago i miał być 
przekazany władzom na Florydzie. 
Ale z powodu zaszłej pomyłki, po­
nieważ sędzia zajmujący się tą spra­
wą był na wakacjach, a zastępujący 
go nałożył na niego kaucję w wyso­
kości 50,000 dolarów, został zwol­
niony i nie wiadomo gdzie się teraz 
znajduje. Sprawa więc utknęła na 
pewien czas w miejscu.

Dochodzeniom poddawanych jest w 
w dalszym ciągu ośmiu inspektorów 
i strażników bezpieczeństwa z banków. 
Przestępstwa te miały miejsce w cią­
gu lat 1980 i 1981. Ostatnia kradzież 
była latem ubiegłego roku.

Fałszywe konta bankowe zostały 
otwarte w First National Bank i Con­
tinental Illinois National Bank w 
Chicago oraz w czterech bankach na 
przedmieściach.

Stanowy Departament Opieki Spo­
łecznej zgodził się “pożyczyć” do­
mom opieki pewne sumy pieniędzy, 
aby w ten sposób pomóc w proble­
mach finansowych, powstałych zresz­
tą z winy stanu.

Problemy finansowe domów opieki 
i instytucji medycznych powstały 
na skutek poważnego opóźnienia w 
przelewaniu pieniędzy należnych ż ra­
cji zwrotu kosztów leczenia i opieki nad 
pacjentami podlegającymi opiece spo­
łecznej w ramach funduszu Medi­
care i Medicaid. Agencje stanowe kon­
trolujące fundusze pracują obec­
nie nad zmianą systemu kontrolnego, 
polegającego na wprowadzeniu no­
wych urządzeń komputerowych. Dzię^ 
ki komputerom jest nadzieja, że uda 
się wyeliminować dużo niedociąg­
nięć, a co najważniejsze, “wyłowić” 
oszustów, którzy naciągają instytucje 
Medicaid i Medicare.

Niestety, przy wprowadzaniu syste­
mu komputerowego, jak zwykle, na­
trafiono na szereg trudności, pomyłek 
i związku z tym, stan zalega w zwró­
ceniu pieniędzy instytucjom opiekuń­
czym.

Zaległości sięgają nieraz okresu 
dłuższego, niż trzy miesiące. Dlatego 
właśnie departament stanowy zgodził 
się na “pożyczenie” pieniędzy domom 
opieki.

Obecnie, ponieważ dzięki zapewnie­
niom Gubernatora, pieniądze mają

diowania tej sprawy. Na czele tej 
komisji stał były aiderman William 
Singer. Powiedział on, że jest zadowo­
lony z tego, że podkomisja do spraw 
telewizji kablowej zaakceptowała 
wiele propozycji jakie jego komisja 
sugierowała.

Według propozycji zostanie stwo­
rzona czteroosobowa Chicago Cable 
Commission do regulowania spraw 
telewizji kablowej. — Komisja ta 
składać się będzie z dwóch obywa­
teli prywatnych oraz dwóch przedsta­
wicieli administracji miejskiej, włą­
czając w to aldermanów. Wszyscy oni 
będą wyznaczeni przez mayora mia­
sta.

Została też zaakceptowana sugestia 
Singera, że miasto może otrzymać 
dochód z telewizji kablowej oraz do­
datkowe 5% z koncesji i inne dodatki 
jakie kompanie będą mogły zaofero­
wać. Zarzędzenie godzi się również 
na połączenie systemu kablowego 
przez kompanie, a to jest w sytuacji 
Chicago bardzo ważne, bo przewiduje 
się 3 do 5 telewizyjnych stref, z któ­
rych każda będzie obsługiwana przez 
oddzielnego operatora.

Nowemu podatkowi ostro sprzeci­
wili się zarówno mieszkańcy miasta, 
jak też przedstawiciele zawodów, któ­
re miały być objęte opodatkowaniem. 
W imieniu “poszkodowanych” wystą­
piła do sądu organizacja prawnicza, 
uzyskując pomyślny dla siebie wyrok. 
Sąd uznał, że podatek taki, bez zgody 
Legislatury Stanowej nie może być 
ustanawiany przez samorząd miejski.

“Niekonstytucyjność” tego podatku 
polega na tym, że administracja 
miejska nie ma uprawnień do nakła­
dania tego typu podatków. Musi naj­
pierw zwrócić się z propozycją do 
Legislatury Stanowej, która rozpa­
trzy ją 1 zadecyduje, czy dany samo­
rząd miejski może domagać się dodat­
kowych pieniędzy od wskazanych 
przez siebie grup.

Przychód z “podatku od usług” 
obliczono na 100,000 miln. doi. rocznie 
i większość tych pieniędzy miała zo­
stać przeznaczona na zasilenie fun­
duszu transportu pasażerskiego CTA.

W czasie konferencji prasowej w 
Ratuszu, po otrzymaniu wiadomości 
o definitywnym odrzuceniu podatku 
przez Sąd Najwyższy, mayor Byme 
oświadczyła, że nie ma zamiaru sta- 

SPENCER, OKLAHOMA — Personel medyczny pomaga w wy­
ciąganiu z gruzów szkoły poranione dzieci i nauczycieli. Na 
skutek eksplozji pieca grzejącego wodę, zawaliła się część szkoły, 
raniąc doktliwie wiele dzieci, zabijając pięcioro oraz nauczy­
cielkę. (UPI)

Ostrzeżenie
Przed Zaczadzeniem

W związku z występującymi mroza­
mi ostrzega się obywateli przed za­
truciem dwutlenkiem węgla. Jak wia­
domo niska temperatura zmusza wie­
lu mieszkańców do włączania dodat­
kowych źródeł ogrzewania. Ostrzega rać się o pozwolenie Legislatury na 
się wszystkich ażeby przed ich uży­
waniem sprawdzić czy są bezpieczne 
dla zdrowia. Dwutlenek węgla, który 
powoduje zatrucie organizmu jest 
trudno wykrywalny. Jest bez zapachu, 
koloru i smaku. Objawy zaczadzenia 
w początkowym stadium są następu­
jące; bóle głowy, słabość oraz wy­
mioty w późniejszej fazie. Wobec zau­
ważenia takich objawów należy wyłą­
czyć ogrzewanie, otworzyć drzwi i 
okna, a w wypadkach silniejszego za­
trucia zgłosić się do lekarza.

GRETHEL, KENTUCKY.—Rodziny górników, którzy zginęli 
w katastrofie, czekają na wiadomość o wydobyciu z głębi 
ziemi, zwłok zmarłych. (UPI;

Żona Reportera Okradziona
Żona reportera telewizyjnego z ka­

nału 7 została okradziona przez zło­
dzieja na parkingu zamkniętym, znaj­
dującym się wewnątrz jednego z 
wieżowców w północnej stronie miasta.

Złodziej ten, używając noża, zaata­
kował ją kiedy starała się wyjechać 
z parkingu. Pociął na niej ubranie, 
jednak nie zranił ponieważ chronił 
ją gruby płaszcz a inny z mieszkań­
ców, który znalazł się w tym czasie 
na parkingu, przeszkodził mu w tym.

Złodziej, zabierając jej jedynie to­
rebkę, gdzie znajdowało się $10 i kilka 
kart kredytowych, zbiegł.

Ostatni Oskarżony 
Ze Zbuntowanych 

Więźniów w Pontiac
Ostatni ze zbuntowanych więźniów, 

w czasie rozruchów w 1979 roku, zo­
stał uznany winnym. Willie Hardy, lat 
37, został uznany winnym podpalenia 
w dniu 22 lipca 1979 roku pralni oraz 
magazynu na terenie więzienia w 
Pontiac. Wyrok zostanie ogłoszony 
25 marca. '

Ochrona Policyjna 
Ofiary Napadu

Policja z Elk Grove Village nadal 
stara się natrafić na jakikolwiek ślad 
bandyty, który we wtorek zastrzelił 
właściciela firmy znajdującej się w 
tym przedmieściu i poważnie zranił 
pracownika firmy. Obecnie postano­
wiono postawić straż przy pokoju 
szpitalnym, w którym rzebywa ciężko 
ranna ofiara napadu. Policja ma 
nadzieję, że z chwilą, gdy James 
Pushaw będzie w stanie złożyć ze­
znania, wskaże mordercę. 

zapotrzebowanie na wołowinę, i za­
pewne zostaną podniesione jej ceny.

American Meat Institute przewiduje 
więc zwiększenie produkcji wołowiny 
o 2%. Ogólnie przewiduje się jednak 
spadek produkcji mięsa zwierzęcego 
i drobiu o około 2%.

Podniesienie cen na mięso będzie 
wynikiem zwiększonych kosztów ro­
bocizny, transportu oraz energii.

Z krajowego przeglądu cen wynika, 
że na początku tego roku spadły ceny 
na 5 podstawowych gatunków mięsa 
wołowego. Przeciętnie zniżka ta wy­
nosiła 9 centów za funt. Chicago 
Department of Consumer Services 
podaje ceny mięsa w styczniu na 
przestrzeni trzech ostatnich lat. Przed­
stawia to się następująco: /

Przyjęto Proponowane Zarządzenie 
Odnośnie Telewizji Kablowej

Stan Domaga Się Zwrotu Pieniędzy 
Pożyczonych Domom Opieki

Pieniądze Mają 
Zostać Zwrócone

Kontroler stanowy Roland Burris 
przekazał przewodniczącemu Izby 
Niższej Legislatury Stanowej George 
Ryan polecenie, aby zwrócił do kasy 
stanu pieniądze, jakie zapłacono 
firmie prawniczej za opracowanie 
“podziału politycznego” stanu.

Podział ten został opracowany przez 
firmę prawniczą na polecenie komi­
tetu partii republikańskiej. Ostatnio, 
prokurator stanowy Ty Fahner wydał 
opinię, że rachunek za tę pracę po­
winni zapłacić sami republikanie a nie 
stan.

, Potrącona 
Przez Samochód

14-letnia uczennica 9 klasy szkoły 
w Homewood zmarła w szpitalu z ran, 
jakie odniosła, kiedy została potrą­
cona przez samochód. Przechodziła 
ona jezdnię na przejściu dla pieszych 
niedaleko swojej szkoły około godz. 
4 po południu i wtedy została po­
trącona przez samochód. Kierowca, 
18-letni młodzieniec, nie został po­
stawiony w skan oskarżenia.

zostać oddane nie później, jak do poło­
wy lutego, Departament Opieki Spo­
łecznej domaga się, aby instytucje, 
które otrzymały pożyczki, zwróciły je 
do kasy stanowej.

Ze swej strony, przedstawiciele do­
mów opieki twierdzą, że nie otrzyma­
li jeszcze zwrotu pieniędzy od stanu, 
a “pożyczki” są przeważnie znacznie 
mniejsze od długów stanowych. Zwrot 
tych pieniędzy nadal zagrozi finan­
som poszczególnych domów, które 
zmuszone będą zaciągnąć pożyczki w 
instytucjach finansowych.

Największą groźbą, jest jednak to, 
że przez zaleganie w wyrównaniu 
należności za opiekę nad pacjentami 
podlegającymi opiece społecznej, mo­
że doprowadzić do tego, iż większość 
instytucji będzie odmawiać przyjmo­
wania i opiekowania się takimi pa­
cjentami.

W podobnej bowiem sytuacji znaj­
dują się szpitale na terenie całego 
stanu. Wiele z nich już teraz musiało 
zaciągnąć pożyczki oraz zwolnić z 
pracy wielu pracowników.

O trudnej sytuacji instytucji me­
dycznych znajdujących się w Illinois 
donosiliśmy już wcześniej, opierając 
się na artykułach zamieszczonych w 
prasie anglojęzycznej.

Jest nadzieja, że obecny kryzys 
finansowy zostanie pomyślnie rozwią­
zany już w najbliższych dniach.

Miejski “Podatek Od Usług” 
Sprzeczny z Konstytucją Małżeństwo zamieszkałe w Lincoln­

wood zostało skazane na więzienie 
i otrzymało wyrok 30 miesięcy w za­
wieszeniu, za wyłudzenie od starej 
wdowy sumy 100,000 dolarów z jej 
oszczędności.

Donna Woodfields, która w 1977 
.roku nie była jeszcze zamężna, miesz­
kała w domu małżeństwa Joutsen 
przy Fullerton Ave. W listopadzie 
1977 roku Timo Jodtsen zmarł, jak 
podawał akt zgonu — na wylew krwi. 
Jenny Joutsen otrzymała po swoim 
mężu dość dużą sumę pieniędzy. Po 
śmierci męża jak wykazują dowody 
bankowe, z pięciu kont bankowych 
została wycofana suma pieniędzy 
72,000 dolarów. Również zostały spie­
niężone certyfikaty oszczędnościowe 
na sumę ponad 20,000 dolarów. Oczy­
wiście robiła to p. Woodfields za le­
galną zgodą p. Joutsen. Przez siedem 
lat p. Joutsen była leczona na uwiąd 
starczy, jak podał lekarz, który zaj­
mował się jej leczeniem. Wobec 
tego p. Joutsen nie była w stanie 
kontrolować tego co robiła. Wyko­
rzystywała więc to Donna Woodfields 
oraz jej mąż w późniejszym czasie.

Obecnie p. Joutsen przebywa w do­
mu starców w Glenview. Posiada cał­
kowity zanik pamięci, nie wie w ogóle 
kim jest.

Jak podają świadkowie, małżeń­
stwo Woodfield kupiło też od p. Jout­
sen dom w Lincolnwood wartości 
140,000 dolarów, oraz Lawrence Wood­
field używał samochodu będącego 
własnością zmarłego p. Joutsen.

Sąd uznał winnymi małżeństwo 
Woodfield wyłudzenia pieniędzy od 
p. Joutsen i skazał Lawrence Wood-

Specjaliści Przewidują Podwyżki 
Cen Mięsa w Chicago w 1982 r.

Ceny na mięso wołowe spadły w 
Chicago w pierwszych tygodniach 
tego roku. Jednakże specjaliści prze­
widują, że w 1982 roku wzrosną ceny 
na mięso wołowe oraz inne gatunki 
mięsa.

Przedstawiciel American Meat In­
stitute powiedział, że nie przypuszcza 
się, aby ceny były zastraszająco wy­
sokie, ale będą blisko inflacji.

Ekonomiści z departamentu rolnic­
twa przewidują, że ceny wołowiny 
wzrosną około 4%, ceny drobiu o około 
5.5%. Przewiduje się zmniejszenie 
produkcji mięsa wieprzowego, a tym 
samym ceny na wieprzowinę wzrosną 
o około 10%. Jeśli więc ceny na wie­
przowinę wzrosną, zaistnieje większe

Problemy z Zepsutymi Windami 
w Osiedlach Mieszkaniowych CHA

Członkowie Rady CHA (Chicago 
Housing Authority), na swym zebra­
niu dyskutowali zagadnienie funkcjo­
nowania ponad 400 wind w budynkach 
osiedli mieszkaniowych podlegają­
cych kontroli CHA. Okazuje się bo­
wiem, że mimo zmiany firmy mającej 
zajmować się naprawą i utrzymaniem 
wind w odpowiednim stanie, windy 
te nadal są zepsute, a mieszkańcy 
skarżą się na wiele trudności i nie­
wygód z tym związanych.

Rada CHA już wcześniej miała pro­
blemy z firmą, którą zaangażowała 
do naprawy wind. Postanowiono zmie­
nić firmę w nadziei, że sytuacja się 
poprawi. Ostatnie zebranie stwierdziło 
jednak, że nowa, równie olbrzymia 
firma, nie potrafi podołać zadaniu. 
Wydano więc ostrzeżenie firmie Wes- 
stinghouse, a pracownikom admini­
stracji CHA polecono, aby przez na­
stępne 60 dni opracowali projekt, 
który pozwoli na właściwe utrzyma­
nie wind. Członkowie Rady nie wy­
kluczają, że trzeba będzie zerwać 
umowę z Westinghouse, którą za­
warto na trzy lata. W myśl tej umowy 
CHA zobowiązało się płacić firmie 
około 2.5 miln. doi. za naprawę wind, 
w okresie wspomnianych trzech lat.

Zaznaczono, że umowa ma klau­
zulę, pozwalającą na zerwanie jej, 
jeśli firma nie wykonuje swych zobo-

Za Wyłudzanie Pieniędzy Od Starej 
Kobiety Skazani Na Więzienie

Propozycja zarządzenia odnośnie 
telewizji kablowej dla Chicago, zosta­
ła zatwierdzona przez podkomisję ra­
dy miejskiej do spraw telewizji ka­
blowej. Tym samym została otwarta 
droga do zatwierdzenia tego zarządze­
nia przez pełną komisję, które prze­
widuje się w przyszłym miesiącu.' 
Propozycja tego zarządzenia została 
przyjęta po 18 miesiącach rozważań, 
wprowadzaniu poprawek oraz prze­
słuchaniach publicznych.

Aiderman Edward Vrdolyak, który 
jest prezesem podkomisji powiedział, 
że oczekuje rozpatrzenia tej sprawy 
przez komisję finansową 9 lutego, 
oraz zatwierdzenia zarządzenia przez 
pełną komisję następnego dnia to zna­
czy 10 lutego. Vrdolyak stwierdził, 
że system telewizji kablówej jaki bę­
dzie zbudowany w Chicago, będzie 
najlepszym ze wszystkich na terenie 
całego kraju. Powiedział, dalej, że 
18 miesięcy rozważań nad tą sprawą 
dało wreszcie skuteczny rezultat.

Końcowe zarządzenie odnośnie tele­
wizji kablowej posiada wiele wnio­
sków jakie wprowadzone zostały przez 
komisję, która była powołana do stu-

Dochodzenie w Sprawie Kradzieży 
Czeków Wartości 1.4 mil. Dolarów

Władze federalne prowadzą docho­
dzenia w sprawie kradzieży czeków, 
które zostały złożone na fałszywe 
konta w kilku bankach, a następnie 
pieniądze pobrane przez nieznanych 
właścicieli. Dochodzeniom poddawa­
nych jest osiem osób, podejrzanych 
o przywłaszczenie sobie sumy 1.4

Wiec Solidarności z Narodem Polskim
1/1/ Sobotę 30 Stycznia o Godz. 12:30 w Amfiteatrze — Haisted i 43rd Str.

1980 1981 1982
2.47 2.84 2.23
3.51 4.18 3.13
1.51 1.48 1.38
1.75 1.82 1.84
1.89 2.43 2.43
4.12 4.12 3.21
0.69 0.78 0.71
0.90 0.79 0.74


